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LÓDŹ 

ostatniem miejscu. Reforma· prawa ubezpieczęniowego. 
Walka 
o tani prąd. 

Redukcja świadczeń Funduszu Bezrobocia. 
Ł6di. jak to zwykle bywa~ cuka z de­

tyz';' na Warszawę. 

Go zaWierają projekty i co na to powie Sejm. 

Nie nauczona przykladem l'iotrk.wa 
i colej prowincji, jale dotąd na litlji tron­
tu milJBt walczących o ta1li prąd - nill 
tlczytUla nicI 

8amodzielllie absolutnie nic! 
,D~ennik Ł6dzki" pierwszy wykazał 

u walka z drożyzną prądu ;est ;ednem 
z _elnych postulatów nlJBzego tycia. 

Przegrana w tej walce to C()Tnięcie 
życia watec" u parę dziesiątków lat, to 
,proUllJdzenie nIJ8zych potrzeb do poziomu 
lucztlllJa i świec woskowych, przystosowa· 
nie łemJla współczellności do 'ruchcika 
nieimier/elnego ROBy/lanta. 

CharlJkt,uystycznem zjawiskiem dla 
Lalzi jest. że na, jałowych, trwojący~h 
/lo "wźlła w noc debatach radzieckich, 
... i jedm glos donośny nie ozwał się 
o po/rubie !lIol"ganizowania najazerszych 
warstw 6pOłeczeństwa ł6dzkiego do walki 
() lani prąd. 

W ;edny ... e licznych arlykul6w w tej 
IIf/ra .. ie. nuciliimy ~ezpoired"io pod ad· 
reBem magistratu pytanie, jak zamierza 
~orgallizować walkę o potanienie prądu 
i podkreśliliśmy, te memorjał, o którym 
nikt "ic nie wie - me wystarcza. 

Bo na rolej prowincji municypalność 
ujęła inicjatywę w swoje ręce, ta potem 
copiero poszcug6lne organizacje spole­
""ne skootrygnowaly wszystkie swp wy­
siłki, oddając dalszą akc;ę w ręce "y­
kmwnego komitetu. 

A .. nas? 7·... i owdzie na terenie 
związków i stowarzy"zEń dysputowano 
luźno o proiektach stworze1łia komitetu 
("l', "Loka/OIY, Z. Z . Z., 8tOl0. (Kupc6w I 
Piotrkowska 69 i t. dJ lansowano gl ... c)l e 
i niekonkrelne oświcdceenia do pr/J8Y ea 
lOśrednictwem reporterskich agencyj i nic 
pon/Jdto. 

Dotąd nie uczyniono prawie nic, do­
tąd nie wyrazili swego zdania kompetentni 
mŻY1łierowie-elektrycy dzia/acu społeczni, 

. '/I'zywódcy poszczególnych organizacyj! 
W całym kraju rozgortala walka o ta­

ni prąd-a w Łodzi? 
B,lans naszego uświadomienia 10 tej 

uiedzinie wypaść musi niestety ujemnie ... 
A. 

Jak sie dowiadujemy z kancelarjl 
sejmowej, wczoraj zrana wpł , nlll tam 
projekt nowej ustawy. zmienlaj~cej dl)­
tychczasowe przepisy działalności Fun­
duszu Bezrobocia. Jest więc to ostatni 
projekt z serji %mieniajqcych obecne u­
stawodawstwo ubezpieczeniowe. 

Wobec mającego następić uchwale­
nia pełnomocnictw dla Prezydenta Rze­
czypospolit, j, upoważniajqcych go do 
wydawania dekretów z mocą ustawy, 
prawdopodobnI! jest, że i zmiany zakre­
su u!'ezpieczenia na wypadek bezrobocia, 
a WIęC t. zw. Funduszu Bezrobocia zo­
staną wprowadzone drogą rozporzędzenla 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Według projektu. znajdujqcego się 
w sejmie. akcja zasiłkowa Funduszu 
Bezrobocia ograniczona miałaby zostaĆ 
tylko do tych bezrobotnych, dla których 
pomoc ta jest niezbędno. Projekt zwę­
ta więc zakres osób, korzystajqcych z 
dobrodziejstwa zapomóg Funduszu Bez­
robocia. Drogą ograniczenia zasiłków 
tylko dla os6b potrzebujących osi~gnięta 
zostanie dość duża ·oszczędność. 

Dalszą oszczędność w wydatkach 
funduszu Bezrobocia· projekt wprowadza 
prlez zmniejszenie granicy najwyższej 
płacy, od której obliczane będll zasi/ki. 
Dotychczas najwyższy zarobek dzienny, 
od którego płacono obowi'lzujący pro­
cent za siłku wynosił 10 zł. według pro­
jektu wynosić on ma na przyszłość 5 zł. 

Pozatem projekt wprowadz<l zmianę 
w ustalaniu wysokości przeciętnego za­
robku robotnika, od którego ma być 
następnie wypłacany zasiłek . Obecnie 
przeciętny zllrobek dzienny bezrobotne­
go ustala się na podstawie zarobków 
ostat niego tygodnia pracy, dzielqc sumę 
zarobk'J, osiągniętego w tym tygodniu 
przez I czbę przepracowanych dni. 

Poza temi zmianal"l!i projekt zawiera 
kilka zmian korzystnych rzekomo dla 
bezrobotnych. 

Wreszcie projekt zawiera przepisy o 
doraźnej pomocy dla bezrobotnych, któ­
ra dotychczas . wprowadzana lbyła uchwa· 
łami Rady Ministrów na podstawie o­
gólnego upoważnienia do ustaw budże­
towych . 

Takie sq najważniejsze zmiany. wpro­
wadzone do dotychczasowych przepisów 

---------------~--------------------------
Piece wygasają ·na Hortensji ... 

Strajk włoski trwa - Robotnicy nie opuszczają terenu 
huty. 

ŁóDt 5.3 (PAT) Sytuacja strajkowa 
Ił hucie .Hortensja" nie uległa zmianie. 
Wszystkie czynione dotychczas próby 
tak ze strony dyrekcji jak i okręgowego 
inspektora pracy w kierunku nakłonienia 
robotników do przerwania strajku oka",,­
ły się bezskuteczne. 

Robobotnicy w dals~m ciqgu znaj­
dujq się wewnqtrz huty. Wedlug infor­
roacji administracji Huty, o ile w ciqgu 
najbliższych dni, to jest do poniedziałku 
nie zostanie przywrócona normalna ob­
sługa przy piecach. muszq one automa­
tycznie wygasnqć. co spowoduje unlerU-

chomienie zakładów na dłuższy okres 
czasu. 

Marsz, Piłsudski odpłynął 
, . ze Stambułu. 
STAMBUŁ. 5 marca (PAT). Dziś o 

gadz. 11 marsż. Piłsudski odpłynqł do 
Pireus. W czesie postoju okrętu w por­
cie Stambułu, marsz. Piłsudski nie wy­
chodził na Iqd. 

o Funduszu Bezrobocia przez nowy pro' 
jekt noweli. 

Na zaprojektowanie zmian tych wpły­
nęła koniecznośĆ zaprowadzęn!a osz­
czędnej 1I0spodarki tego FunduSJu.gdyt 
w przedqllu ostatnich dwu lat delicyt 

jego wyniósł ponad 120 miljonów zło­
tych które niem_I w całości musiał po-­
kryć ze swych środków skarb Ipaństwa-

Jak wiadomo bowiem skarb państwa 
wpłaca do Fundu~zu BezroLocia usta. 
wowe dopłaty do składek. 

Prqwokacje !(omunistyczne 
w Warszawie. 

Posterunkowy w obronie własnej strzelił do 
tłumu rozwydrzonych wy .. ostków. Jeden z de .. 

monstrantów zabity, trzech odniosło rany. 
WARSZAWA,;; marca (PAT). W dniu 

dzisiejszym o godz. la.:!O u zbiegu uHc 
Miłej i Zamenhoiia dość liczny tłum ży­
dowskiej młodzieży komunistycznej za­
atakoweł stojllcego tam posterunkowego, 
obrzucajqc go "kamieniamI. Posterunko­
wy dał dwa strzały w powietrze, wsku­
tek czego przyhyło mu na pomoc trzech 
innych posterunkowych. 

Pomimo ostrzeżenia ze strony poli­
cji. komuniki nie zaprzestali obrzuca!,ia 

posterunkowych kamieniami. W pewnym 
momencie z tłumu padło w kierunku 
policji kilka strzałów. P olicja po 0-

strzeżeniu i oddaniu kilku strzałów" 
powietrze zmuszona była w obronie wła­
snej do użycia bronkIskutek czego le.ba 
Sanik został zabity a 3 innych demon­
strantów odniosło rany . Wówczas tłum 
rozproszył się. 

Dziecko lindberg~a me odnalezione, 
LONDYN, a marca (PAT). Z Nowe­

go Yorku donoszą: Wobec tello, te by· 
ły szofer L1ndberga dowiódł swego ali­
bi zostal on wypuszczony na wolnośĆ. 
PoHcja poszukuje obecnie samochodu, 
który widziano w miejscowości Weathar· I 
iield i który zmienił tam tabliczkę z nu-

merem. W aucie tem zn.ajdowało się 
trzech mężczyzn i dziecko. Poniewai 
jednak od chwili po-wania dziecka Lind 
bergha do dnia dzisiejszego zaszło kilka 
naście wypad ków porwania dzieci, prze­
to ustalenie tożsamości dziecka Lind­
bergha nie jest łatwe. 

Członek ambasady niemieckiej w Moskwie 
padł ofiarą zamachu. 

Istnieje przypuszczenie, że chciano zgładzić ambasadora 
Rzeszy. 

MOSK.WA 5.3. (PAT) Dzi · o­
koło godz. 16 dokonano zamachu na 
przejeż~żającego automobilem radcę 

ambasady niemieckifj w Mo kwie von 
Twardow ky'ego. plawca oddał 4 
. trza ty, raniąc Twardowsky'ego w szy­
ję i rękę. Po opatt'nnku w pobli kiej 
aptece rannego przewieziono do klini­
ki celem dokonania operacji. Bezpo­
średnio po wypadku zastępca komisa­
rza spraw zagranicznych Krestowskii 
i kierownik wydziału Europy Central­
nej przybyli do kliniki i złożyli obec­
nemu tam ambasadorowi niemieckiemu 

rann'emu radcy Twardowsky'emu 
wyrazy współczucia. Wi&domość o 
zamachu bardzo szybko roznio la się 
po mie cie wywołując dnże wrażenie 
wśtM korpusu dyplomatycznego i 
dziennikarzy zagranicznych. Zama­
chowiec Judayn Mirona SIero, lat 28 
rzekomo tudent uniwersytetu mo kie -

skiego zostal zatrzymany. Zllmach 
dokonany zostal u zbiegu ulic Hercenllo 
i Leontjew ki~j w odległości kilk.u­
dziesięciu kroków od gmachu amblt.­
sady niemieckiej. Istnieje przypasz.. 
czeni~, że zamach był kierowan,. 
przecIwko amba adorowi uiemieckiemu 
a Twardowsky stał się przypadkow~ 
ofiarą· Nie u tajono je zcze czy za­
machowiec działał sam z własnych 
pobudek, czy też związany jest z ja­
kąś organizacją. 

KJNO Z h t " dźwiękowe " ac ę a ZgiPn;lb26 
Dziś i dni nast(pnycb -_ 

Gdy miłość się budzi 
w gr. roli 

Bebe Danieis 
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K'orfanty na t~ybuni€ Senatu. 
Przedstawiciele rządu B. B. opuścili salę. 

• senatorzy l 
Minister przemysłu I handlu o sytuacji węglowej. 

Bzisiejsze obrady senatu, poświęcone 
roz \\ daniu pozostałych części budżetu, 
rozpoozęły sił) o godzinie 9 m. 30 przed 
południem. 

Zatwierdzono budżety: Min . Poczet 
i Tel., Komunikacji, PrzemysIn i Han­
dIn. 

Wśród wielkiego zainteresowania na 
sali o godz. 1 po pol. zabral głos sen. 
Wojciech Kortanty. 

Sen. Korfanty na trybunie. 
z chwilą, gdy wszedł na trybunę, 

członkowie Klubu B B. oraz przedsta wi­
ciele rządu powstali z miejsc i opuścili 
salę, demonstrując w ten sposób prze­
ciwko sen. KorflIntemu. Na sali pozo­
stała tylko opozycja. 

W ~ło~owaniu budżet przyjęto w 
brzmieDlu sejmowem. 

Nie~miernie ciekawe było przemó­
wienie ministra przemysłu i handlu p . 
Zarzyckiego. 

Mln. Zarzycki porusza zagaduienia 
eksportu węgla stwierdzając, źe aby 
utrzymać się na rynkach zagranicznych 
z takim trudem zdobytych, trzeba aby 
wszystkie warstwy społeczeństwa po­
parły akcję rzą lu IV tym kierunku. Inne 
stanowisko zajmują węglarze i robotni­
cy. Mam tu przy sobie - mówi mi­
nister - projekt rozporządzenia, który 
te sprawy reguluje . Rozporządzenie to 
wejdzie w :tycie o ile sprawa ta nie 
będzie załatwiona przez samych wę ' 
glowców i robotników. Rozporządzenie 
wymaga tylko mego podpisu, wprowa · 
'dza ouo przymusowIł organizację cen­
trali obrotU węglem. Wyznacza korni· 
!larty, ,którzy majlł dostęp do ws~y­
ttkicb rachuok6w i ksiłg. NajwlV6niej-
8ze, ' źe rozporządzenie ustanawia na rzecz 
organizacji centralnej opłatę po '2 i pół 
zł. od tonny na rzecz eksportu. RZld 
nie czeka z załamanemi rękoma. Rząd 
wystlłpił z projektem nstawy JJ uregulo­
waniu całego przemysIu naftowego. 
Sprawa ta jest takze potrzebna dla 
ocbrony państwa. Opracowana jest no­
wa taryfa celna obejmujl}ca 40500 sta­
wek. 

Przechodu,c do haudlu zagraniczne· 
go minister oświadcza, !te musi katego­
rycznie odrzucić projekty zmierzające 
do ograniczenia handln zagranicznego. 
Koniecznem jest doprowadzenie do tego 
by .wywóz towarów zagranicę odbywał 
sil} bez strat. Mó",ilłC o handlu we­
wnętrznym min. stwierdza, !te kwest ja 

organizacji handlu w Pol3~e jost nip.mal 
kwest ją przyszłości państwa. 

Minister stwierdza wkońcu że dzi­
siejsze położenie jest bardzo trudne i 
zajmuje się ocenił obecnej konujnktury 

w Polsce. Otrzymaliśmy państwo bied­
ne i wyniszczone. Czy jednak rzeczy­
wiście sytuacja jest tak beznadziejna. 
Czy Sił momenty wskazujlłce na to że 
Polska bitwy gospodarczej nie wygra. 

Pogrzeb ś. p. Kazimierza Ehrenberga. 

Organizm nasz gospodarczy jest wytrzy­
mały i odporny, istnieje równowaga 
budżetowa od ktÓrej rZlłd nie odstąpi. 
Na eksperymenty nie pora. Utrzymanie 
naszego bilansu handlowego jest pro. 
gramem rZlłdU'. Mamy stosunkowo nie­
wiele bezrobotnych, mamy spokój we­
wnętrzny , odczuwamy brak kredytu, od­
czuwamy brak rezerw i kapitałów oraz 
organizacjI handlu. W naszej sytuacji 
powinni walczyć wszyscy. Kto powinien 
wzilłĆ karabin gospodarczy i walczyć do 
ostatecznego zwycięstwa (huczne oklaski). 

-
Gdy miną trudności gospo­

darcze. 
'Delegacja urzędnicza u P. Prezy­

denta Rzplitej. 
WARSZAWA, 5.3. Wczoraj Prezy. 

dent Rzpltej przyjlłł delegację Pracow­
niczego Komitetu Obrony Emerytur i 
Ubezpieczeń SpołEcznych. DelegacjI> 
wręczyła Prezydentowi petycję w spra­
wie przyj ętej przez sejm noweli do u­
stawy emerytalnej i przedstawiła obecną 
sytuację pracowników państwowych. 

Onegdaj odbył się pogrzeb ś . p. Kazimierza Ehrenbergll, współredakt~­
fi' ,Gazety Polskiej", wiceprezesa Międzynarodowego Stowar~ysze~l~ 
Dziennikarzy Akredytowanych przy Lidze Narodów. W pogrzebIe wZlęh 
u.!ział przedstawiciele władz, prasy stołecznej, związków dziennikarskich, 

W czasie rozmowy z delegacją Pan 
Prezydent zaznaczył, że sprawy te nie 
sil. Mu obce, wskazał, że zarzlłdzenia 
oszczędnościowe rządu, z których pewne 
dotyczlł pracowników państwa, wywołane 
zostały koniecznością utrzymania równo' 
wagi budżetu, oraz dał wyraz swemu 
przekonaniu, że położenie materj.lnt 
pracowf\ików polepszy się, gdy się 
tylko poprawi sytuacjo skarbu państwa 
i lIJinlł obecne trudności gospodarcze. 

przyjaciele, koledzy zmarłego i rodzina. 

Rozejm czy 
SZANGHAJ, 5.3. (PAT) Obserwa­

torzy zagraniczni stwierdzajIł, że w Cilł­
gu dnia dzisiejszego nie zaszło nic coby 
mogło być uważane za atak ze strony 
wojsk japońskich . Władze chińskie 
twierdZił jednak w dalszym cilłgu, że ja­
pończycy prowadZił atak na północ od 
Nan-Hsiang. 

PARV2, 5. 3. (PAT) Agencja .lndo· 
pacilic' donosi, że szef sztabu 19 armji 
chińskiej o~wiadczył, Że podlegajlłce mu 
oddziały gotowe są do podjęCia walki, 
ponieważ japończycy posunęli się poza 
Iinję 20'kilometrową uznaną za granicę 
do ewakuacji wojsk chińskich. 19-armja 
chińska zajmuje odcinek frontu między 

S~anghaju. 
miejscowościami Tai Czong i Liu-Ho. 
Z drugiej strony głównodowodzlłcy ja­
pońskich sił Sizosawa oświadczył, że 
okoliczności natury wojennej wymagały 
zajęcia terenu położonego o 8 kilome­
trów poza strefił 20-kilometrowlł, głów­
nie w celu zajęcia Nan-Hsiang, gdzie 
znajduje się obecnie główna kwatera 
9 dywizji japońśkiej. 

L~ppowcy okrążeni. 
HELSlNGFORS, 5.3. (PAT) Według 

doniesień z Mencele zebrani tam lap­
powcy zostali okrlłżeni przez wojska 
rZlłdowe. 

.." 

Od l ·go marca do dnia 7 rU.1982 włącz. 
Pierwszy raz w dzielnicy bałuckiej fdm, który ka­

żdy powinien zobaczyć. 
Natehoione arcydzieło genjuszu ludzkiego reiySllra 
CecHa B. de Mllle'a, wielki film religIjny osnuty 

na tle życia Chrystusa Pana p. t . 

Kr ól Kr ólów 
Wabia-Wabiński został aresztowany. wspaniałe arcydzieło pełne podDlosłego . oastro)u. 

stojące na najwyższym szczeblu artyzmu I kunsztu. 
Jestto film, co przemawia do naszej du~zy, zach­
wyca, zniewala do wczucia się w szlachetne m dą· 
żeuiu do odzwierciadlenia największego dramatu 

Jubiler-defraudant w roli staruszka-nędzarza. 
WARSZAWA, 5 marca (tel. wł.) -

Sensacyjna afera popularnego w stolicy 
właściciela magazynu jubilerskiego w 
gmachu hotelu .Europejskiego· - Win 
centego Wabia-Wabińskiego, od kilkuna­
stu dni interesuje Warszawę. 

Jubiler znalazł się w ciężkich kłopo­
tacb materjalnych po krachu rejenta Ko­
sińskiego któremu żyrował weksle na 
30.000 zt'otych, które musiał wykupić . 

Ratując się od ruiny, Wabia-Wabiń­
ski nadużywał zaufania swej szerokiej 
klienteli. 

Biżuterję oddaną do naprawy, na 
przechowanie i do sprzedaży komisowej 
zastawił w lombardach, nie moglIc jej 
następnie wykupić. 

Do urzędu śledczego zaczęly napły­
wać skargi poszkodowanych. 

Wynikiem ich było wszczęte docho­
dzenie i rozkaz aresztowania jubilera, 
który się u~ryt pned policją. 

Nadużycia Wabia-Wabińskiego sięga­
jlł okolo 100.000 złotych, jak narazle u­
stalono. 

Co do znikn' ęcia jubilera krlłżyły 
przeróżne węrsje - mó ... iono, iż zbielił 

zagranicę z biżuterjlł swej klienteli 
Że popełnił samobójstwo itd. . 

To też prawdziwą sensacjlł jest are­
sztowanie jubilera. 

Wszczęte poszukiwania i obserwacja 
na miejscu naprowadziły policję na ślad. 

Przekonano się, iż między godziną 9 
a 10 wieczorem jubiler wchodzi do do­
mu nr. 118 przy ulicy Marszałkowskiej. 

Kilkakrotnie zastawiane pułapki na 
jubilera nie dały wyniku. 

Wreszcie wczoraj wieczorem, O go­
dzinie 9, wywiadowcy obstawili cały od­
cinek ulicy. 

W pewnej chwili, z bramy wspom­
nianego domu wyszedł jakiś mężczyzna. 

Był to Wabia - Wabiński - wygJąd 
jego zmieniony był wprost .1ie do po­
zn8nia. 

Ubrany w starą wytartlł jesionkę, zu­
pełnie posiwiały i od kilku dni nieogo­
lony, nie przypominał dawnego właści­
ciela magazynu jubilerskiego. 

W chwili aresztowania Wabiński za-I 
chowywał się zupełnie spokojnie-prze­
wieziono go do aresztu przy urzędzie 
śledczym. 

ludzkości. 
Widz oglądajl}c film Król-Królów )lrzechodzi, każde 

cierpienia wsp61nie z Chry~tusem. 
Następny program .. SYGNAŁ WSRÓD BURZY" 

Dźwiękowy KIDo-Te:\tr 

ODE ON Poraz pierwszy 
w Łodzi. 

ft~ = = = 

Kto był tym pierwszym'? Dr~czące pytanie mętczyzny, który kochalbez := 
pamięci swą :tonę i nie zna jllJ przeszłości w filmie p. t. 

§S 

JEJ GRZECH: 
• - 7. tyoia wspÓłczesnych małżeństw. l:!i 
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Spiry.łus . 
Jego rola w gospodarce - Polityka spirytusowa 

Państwa-Spożycie w kraju i eksport • . 
Problem spirytusowy w Polsce sta­

ROwi jedno z najtrudniejszych do roz­
wiązania zagadnień praktycznej polityki 
gospodarczej. ' , 

Co do możliwości rozwikłania pro­
blemu spirytusowego w o~ólności trzeba 
się jednak zastrzec odrazu, iż wszelkie 
Jl\ożliwości .idealnego rozwillzania' nie 
istniejl!. 

Malejący zb}t w kraju. 
Problem spirytusowy został do pew­

nego stopnia sztucznie .wyhodowany· 
na przestrzeni szeregu lat, przez szereg 
odpowiednich zarz"dzeń. Nie ma tu ta­
dnego dostępu działania automatyzmów 
gospodarczych - wszystko oparte jest 
o gospodarkę planOWI!. 

Wytwarza się fałszywa dyspozycja 
kapitałów, orjentujących się nie podług 
normalnej kalkulaCJi, lecz podług możli· 
wości otrzymania różnych koncesyj. W 
takich warunkach co parę lat powstaje 
konieczność zasadniczej rewizji planu 
polityki spirytusowej, gdyż pozostaje ona 
w zbyt jaskrawej kolizji ze zmlenionemi 
warunkami eospodarczemi, wynikłemi 
tak z przyczyn O charakterze struktual­
nym i konjunkturalnym. 

Obecna sytuacja jest n\ezwykle tru­
dna. Cena spirytusu jest niepomiernie 
wysoka. Konsumcja maleje z miesiąca 
na miesiąc . Jednocześnie zapasy Pol­
skiego Monopolu Spirytusowego wyno­
SZlł okolo 70000 hl., co wystarcza na 
pokrycie dwuletniego zapotrz~bowanla 
spirytusu' całego kraju, przy obecnym 
niskim poziomie konsumcji. Widoków 
,bytu spirytusu zągranicą niema. W naj­
lepszym razie sprzedaż spirytusu zagra­
nicą mote nastąpić po cenach dumpin­
gowych, wynoszllcych ok. 1/6 ceny pła­
conej producentom przez P. M. S . 

Rażąca 
• 

dysproporcja 
cen 

W takich warunkach punkte.. wyjś­
cia polityki spirytusowej winno być dą­
żenie do obniżenia ceny spirytusu. 

Przy katastrofalnym spadku cen pro· 
duktów rolnych oraz artykułów nieskar­
telizowanych, wysoka cena spirytllsu po­
zostaje w zbyt rażącej dysproporcji, by 
postulat obniżki ceny tego artykułu 
trzeba było szerzej uzasadnić. Wynikiem 
tak wysokiej ceny spirytusu jest z jed­
nej strony spadek konsumcji spirytusu 
monopolowego, z drugiej zaś strony za­
straszajlIce rozmiary tajnego gorzelnic­
twa. Walka z tajnem gorzelnictwem pro­
wadzona p"ez organy administracyjne 
nie doprow'ldzi do wielkich rezultat6w, 
dopóki cena spirytusu monopolowego 
jest tak wysoka, a cena surowc6w, słu­
żących do produkcji spirytusu niska. 

Wysoka cena spirytusu powoduje j"-I 
dnocześnie kurczenie się konsumcji spi­
rytusu na cele techniczne. 

Poruszając kwestję obniżki cen spi­
rytusu stykamy się z zagadnieniem go­
rzelni rolniczych. Jak wiadomo bowiem 
jedoym z powodów wyso!.iej ceny s piry­
tusu jest okoliczność, iż 95 proc. tego 
spirytusu pochodzi z gorzelni rolniczych 
należllcych w znacznej części do typu 
gorzelni małych, a więc pracujących źle 
i nieekonom1cznie. 

Jako przyczynę popierania gorzelni 

ile otrzymany produkt nie sł"ży bezpo­
średnio:lo konsumcji własnej, ma na 
celu zwiększenie zdolności przechowa­
nia przerabianych artykułów . 

Jasne, ii spirytus łatwiej i dłużej 
można przechować, an iżeli ziemniaki. 

Gorzelnia w rolnictwie. 
Rola gOr7elni, jako czynnika umożli­

wiającego zwiększenie produkcii . ziem­
niaków, jest ' ba.rdzo ważna. Dla "'Iększ?­
ści gleb polskich ziemniaki sta nowlą 

, 

Każdy wygrywa! 

KONKURS spożywców cukru 
pod hasłem: 

NAGRODY: 
(p rzez losowanie) 

l-sza 100 zł., II-ga 50 zl. 
i 14 n a g ród po 25 zl. 

Każdemu uczestnikowi konkursu zostanie 
bezpłatnie przesłana gra towarzyska, lub 
wielobarwnie iłu~trowana ksi"żc~zk ... 

N ależy ~ pom iędzy niżej przedłożonych balet: 

l. fukier daje smak jarzynom 
2. CnUer udelikatnia mięso 
3. CukIer najlepsza zaprawa zupy 
4. Cukier to podstawa wykwintnego sosu 

. wybrać dla propagandy takie, które. w .Polsce najlepiej .w praktyce ~i~ 
przyjmie, aby zapoczłtkować za8adę, stosowanI) -iN kuchnIach zachodmeJ 
Europy. 

N_kiełb zoaczek 10 g r. ł W)'słać w otwart.ej kogercie 
s nap!Mm .druk'" 

Wszędzie, gdzie Do Biura Propag~dy Konsumcji 
Cukru 

s o li Warszawa, Karowa 20 

~::::;:E·~z ... :'..:j używamy 

należy r6wnież 

używać cukru! 

rolniczych podaje się Ich znaczenie dla 
całoścI produkcji rolnej . Znaczenie to 
teoretycznie jest bardzo duże. Pole~a 
ono w pierwszej Iinji na stworzeniu o­
ptacalnoćci u orawy roślin, przerabianych 
na spirysus. W warunkach polskich głó­
wną .olę jako surowiec dla produkcji 
spirytusu odgrywają ziemniaki. Katdy 
proces uszlachetniający w .qlnlctwie, o 

konieczny płodozmian. Pozatem ziem­
niaki jakó okopowe wymagajl! dość du- I 
żello. nakładu rllk roboczych, co przy I 
bardzo znacznej gęstości zaludnienia rol­
niczego w Polsce jest czynnikiem bar­
dzo ważnym. 

--------------------,----------------------

Obok wpływu na uprawę ziemniaków 
znaczenie gorzelni w gospodarstwie roI­
nem polega na dostarczeniu wywaru, 
który stanowi pierwszorzędną paszę dla 
bydła. Kartolle bywają zużywane prze­
"'ażnie jako pasza dla ŚWiń-wywar go­
uelniany nadaje się w pierwszej nnji 
jako pokarm dla bydła rogatego. Stlld 
dalsze :lziałanie lIorzelni na budowę go­
spodarstw rolnych polega na tem, że 
wywołuje ona dl!tność do ograniczenia 
hodowli trzody chlewnej na rzecz bydła 
rogatego, a w szczególności na rzecz 
typu mięsnego hodowli bydła rogatego 
(woły-opasy). 

Konflikt zbrojny na Dalekim Wschodzie. 

Tak przedstawiają się teoretycznie 

Str. 3 

dodatnie strony gorzelni dla produkcJi 
rolnei kraju. 

W rzeczywistości jednak znal:zenle 
Ich bardzo jest ograniczone, gdy t wobec 
trudności zbytu spirytusu zagraniclI pro­
dukcja gorzelni musi się obracać w gr ... 
nicach zakreślonych przez popyt na ten 
artykuł na rynku wewnętrznym. 

W taki ch warunkach nasuwa się sa­
mo przez się zagadnienie, czy straty, 
kt6re wynikają z dotychczasowej polity­
ki P. M. S . popierania gcrzelni rolni; 
czych .opiacają się", t. j. czy przynosz" 
rzeczywiste korzyści rolnictwu oraz całej 
1I0spodarce narodowej. 

Zagadnienie to daje się ujllć jedynie 
w formie rachunku. Scisłe zbadanie ko­
rzyści, jakie przynosi rolnictwu przemysł 
spirytusnwy, wymagałoby zestawienia 
ksiąg warszlat6w rolnych, opartych o 
istnienie gorzelni oraz nieposiadających 
tego przemy.łu . Dla orjentacji wystar­
czy jednak obliczyć, iż przy kupnie ok. 
40000 hl. spirytu~u rocznie, po cenie 
przeciętnej ok. 90 gr. za litr, wobec n ie­
możności zbytu spirytusu w kraju na 
skutek istnienia dużych zape,s6w, pozo­
stawałaby konieczność wywozu zagrani­
cę po cenie ok. 15 - 18 gr. za litr t. j. 
straty Monopolu wyniosłyby ok, 30 milj. 
złotych . W porównaniu z sumami prze­
znaczonemi na Inne formy przyjścia z 
pomocą rolnictwu (zw.łaszcza na popie­
ranie produkcji hodowlanej), cyfra ta 
musi się wydać niezwykle wysoką! 

Obniżenie ceny zakupu do poziomu 
ceny eksportowej miałaby jako skutek 
zamknięcie wszystkich gorzelni, IIdyż 
cena ta kształtuje się daleko poniżej 
kosztów własnych. 

Zmniejszenie kontyngentów przekre­
śliłoby niemal całkowicie już i tak nie­
raz problematyczne znaczenie gorzelni 
dla konstrukcji warsztatów rolnych. 

Czy Państwo chce i mo" 
że dokładać? 

Pozostaje zawsze kwest ją otwarlą 
wiele Państwo chce i może dokładać do 
danego działu produkcji. Przy obecnej 
sytuacji w zakresie produkcji spirytusu 
- przy wszystkich zastrzeżeniach jakie 
się nasuwają przy rozważaniu podob'lYch 
możliwości-należałoby raczej dłliyć do 
całkowitego ograniczenia zakupu spiry­
tusu na przeciąg najbliższej kampanji, a 
jeżeli już Skarb Państwa ponosić ma 
pewne ofiary na rzecz gorzelni rolni­
czych, to lepiej by miały one formę bez­
pośrednich subsydjów (jako oprocento­
wanie bezczynnego kapitału), nit by o· 
becny stan rzeczy miał się przedłuż"ć 
dalej . 

W zamkniętym w ramach granic pań­
stwa ustroju gospodarczego nic nie III­
nie i nic się nie ... znajduje. Pieniądze 
dane w formie takiego, czy innego sub­
sydjum danemu działowi produkcji Sil 
wzięte z innych gałęzi życia gospo l"r­
czego. Chodzi tjtlko o możliwie najlep­
sze dla całości gospodarki narodowej 
zużycie ich. 

Wielka rola kryzysu w procesiegra­
cjonalizacji życia gospodarczego polella 
właśnie na tem, że w . ciężkich cz,,­
sach" powstaje konieczność ostrej ana­
lizy celowości wydatk6w obcilliających 
kasy prywatne, czy publiczne. 

B. L. 

Pal tylko gilzy "'Q 

" 
BI S " 

wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁóDt, Cegielniana 19, teł: 13f..86 . ..... 
Administracja "Dziennika Łódzkiego" 

Na zdjęciu widzi my tolnierzy JApońskich w ataku na pozycje chifI· 
skill .. pod fortem ~ u· Sung. Ż, lmerze japońscy PTzecil}w zy prze­

Izkody z drutu kolczastego Jlo.uwają się ku pozycjum chińskillL 

;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 
1 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiea. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska NI'. 86, tel. 101"". 
nocne: ul. Cegielniana NI'. 19, tel. 134-86. 

~------------------------,----------------~ 
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Streszczenie. 
Znan)' przemyslowiec łódzki, Karol 

Wolner, z/(inąl w tajemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter Wlr-
1(&, usi 10waJ przy pomoc)' Grądzklego 
.bad&ć zagadkę .mierci Wolnera i wów­
CZRS natkn'lł",ę na ślady o.aJki [.I .. erzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamAchu, zorga­
nizowanego przez .. pana mecenasa", 
zagadkowego Jnd)'Widuum. Ciala ropol'­
tera nie odnaleziono. 

Grl\dzki poznał młodą kobietę, ~-tó", 
opowiedział.. mu, że br"t jej Bool­
Uh, padł ollarl\ szajki .Trójkąta", 
orAZ że zwabiona przez szantatyltów 
dojaklegoś domu-zdołała zbiec. Grlldz­
ki przyrzekł pannie Boeltich 8"'11 po­
moc_ Nazajutrz Boeltichówna zostol .. u­
więziona w jaskini ozajki .Trójkllta"_ 
Korz)'sto.Jąe z chwilowej nieobeonoścl 
owej opiekunki, Adm)', porozumiał .. się 
• ż61t0licym dozorcl\, k.tóry prz)'rzekł 
jej pOmoc. 

W nooy, gd)' Adm.. odurzona poda. 
nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęla, Mity wto.rgnl\ł 
do pokoju Ani, lecz zaml"st n(eść jej 
pomoc w ucieczce, - porwał na 
dziewczynie od.iet, cbCl\C dopuście się 
na niej gw .. ltu. 

Ania chciała ao przekonać, ii 
mo pieniłldze i zapłaci mu, ie~1i ponie~ 
cha ohydnego zamiaru. Toa~li zgodzIł 
się na odszullanie ukrytych jakoby w 
obiciu j01an pieniędzy, z czego skorzy­
~hła Ania, aby -spr6bować ucieczki.­
Nie zdołało jednak otworzyć drzwi. a~ 
panowany wściekłojcil\ rzucił nies%c%ę­
• n ~ n, podłogę, przygni.taj~c dziew­
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciało. Walcząc ostatkiem sił ze z;wyrod~ 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, d" owan" jej przez Admę i od­
rzuconl\ ze wtgard21 pc)d jcianc J.ookoiku. 

D.iękl posiadanemu prze. Boeltlebów­
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił j" w spo­
koJu. 

Nadkomisarz Olmański otrzymał ano­
nim iż Ba,rwiczkowl grozi niebezpieczeń­
stwo .. • 

Dalszy ciąg. 
Chodzi teraz jedynie o to, aby 

Kwiat lotosu został jego żoną, a wów­
czas śmierć jej już nie grozi. 

- Czy Kwiat lotosu zgodzi się 
dobrowolnie zostać jego małżonką? 
zadał sobie w duchn pytanie_ 

- Nie odpowiedział sam sobie. 
- Nawet wówczas gdyby się do-

wiedziala, że przez ten związek mał­
t..eński uratuje swoje życie. 

k więc postąpić? 
Uprowadzić siłą. Innej rady nie 

znajdował. igdy w życiu nie pod­
niósłby na nią rękę, ale w obecnej 
sytucji jest do tego zmuszony. 

Dla jej własnego dobra. 
Nie łudz i t ~ię nadzieią, że Ania 

~zybko pogodzi się ze swoim losem, 
ale przyplIjlZcuł, iż czas, który łago­
Ui każde cierpienie i w tym wypad­
ku będzie nj lepszym lekarzem. 

Gdzieś w najtajniejizycb komór­
kach mózgu tliła się nikłym płomy­
ki_ myśl, że kiedyś wreszcie Ania 

.DZIE1INlK ~, 6.J1La2. 
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powieść na tle niesamow1fych przeżyć Dozagrobowyc;'. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach . 
i w labiryncie podziemnej t.odzi. 

inaczej niż dzisiaj ocem Jego postępo­
wanie i pokocha go, chociażby jedynie 
z wdzięczno ci. 

Otoczy ją przepychem i będzie jej 
wierny jak pie ', nie powinna więc tę­
skni ć za ojczyzną. 

Należało jednak działać bardzo 
zybko. 1'oa-li był pewien, że władze 

policyjne nie dały za wygrane i po­
szukują go w całej okolicy . . - Jeżeli 
więc nie ud . mu się w przeciągu bar­
dzo krótkiego czas n porwać Anię, to 
niechybnie zosianie ujęty. 

pojrzał na zegarek. Była godzi­
na szó~ta rano. Toa-Ii postanowił na­
tycbmiast przystąpić do realizowania 
swojego plano . 

- Muszę się przebrdć - o wiad­
czył Ivemu przyjacielowi - chcę tak 
wyglądać, aby mnie nikt nie poznał. 

- To da się zrobić - odrzekł 
Mi-Feng. 

Charakteryzacja Toa-li nie trwała 
dłużej, aniżeli p6ł godziny i gdy Mi­
Feng podsunął mu pod oczy lustro, 
zdumienie służącego Admy było o­
gromne. 

- Ja czy nie ja? - zapytywał 
się w dncho . 

Rzeczywiście obecny Toa-li nie 
przypomina! dawnego. 

2ólta jego cera pod wpływem ta­
jemniczego płynu, jakim Illi-Feng ob­
mył całe jego cialo przybrała oliwko­
wy kolor, jakim odznaczają ię miesz-
kańcy Levantu. . 

Odpowiednie pociągnięcia s zminką 
dookoła oczu zmieniły ich skośny wy­
gląd; ukarminowane wargi były pełne 
a czarny wąs dopełniał zmiany obli­
cza. 

- Jesteś tureckim poddanym -
oświadczył Mi-Fen g, wręczywszy mu 
jakiś dokument. 

Toa-li kiwnął głow4, schował do­
wód osobisty do kieszeni i w szarej 
bekieszy z wysoką czapką karakn lową 
na głowie opnścił mieszkanie Mi-Feng. 

t:iemno jeszcze było na dworze, 
gdy Toa-li wychodził na ulicę. 

Wysunął się chyłkiem z bramy i 
podążył w stronę Bałucki ego Rynku. 
Nieznacznie co chwila odwracał w tył 
głowę i rozglądał się bacznie, czy też 
jaka podej rzana osobistość nie kroczy 
za nim. 

Uspokoił ię niebawem widząc, że 
nie jest śledzonym. Stosownie do po­
rozumienia się z Mi-Fen g oczekiwać 
miał na niego przez cały d2ień sa­
mochód, prowadzony przez wtajem­
niczonego szofera w pobliżu pałacyku 
aoeltichów, to też nciec:.ka z miasta 
nie wydawała mu się zbyt trudną. 

Atoli itokroć gorzej ~rzedstawjała 

się sprawa z porwaniem Ani . 
- Jak zwabić młodą dziewczynę 

do samochodu? - pytl>nie to nie da­
wało mu spokoiu, tembardziej, iż mi­
mo intensywnego myślenia, nie znaj­
dował w 'wej głowie odpowiedniej 
rady. 

Rozumial. że Boeltichówna. nau­
czona poprzedniem mutnem doświad­

czeniem, zachowywać będzie jaknajda­
lej idącą o trożność i w takich wa­
runkach żaden, najlepiej nawet obmy­
ślony podstęp nie mógł gwarantować 

powodzenia. 
To też Toa-Ii nie powziąwszy do­

tychczas konkretnego planu samego 
uprowadzenia Ani, szedł wolno w kie­
runku jej mieszkania, sądząc, że o­
patrzność natchnie go dobrą myślą, 

lub też przypadek przyjdzie mu ż po­
mocą· 

Dzień już był biały gdy Toa-li 
znalazł się przed pałacykiem Boelti­
chów. Rozejrzał się br.cznie dokoła .­
Nikogo. - Chyłkiem prześlizgnąt się 
przez furtkę w źelaznem ogrodzeniu, 
otaczającem pałacyk i stanął przed 
frontowemi drzwiami. 

Poruszył za klamkę. Odetchnął z 
wielkIl ulgą. Niezamknięte. - Pchnął 
drzwi i znalazł się we wnętrzu pała­
cyku. Ostrożnie posuwal się naprzód 
i uchylił lekko pierwsze napotkane po 
drodze drzwi. 

Serce uderzyło w nim mocniej.­
Cofnął się momentalnie i przez chwi­
lę nadsłnchiwał bacznie_ Najmuiej_zy 
nawet odgłos nie zdradzał czyjejkol­
wiek bądź obecności w pobliżu . 

Ujął zpowrotem za klamkę i bez­
głośnie w~zedt do środka ~okojn, w 
którym spoczywała Ania, pogrąźona 
w głębokim śnie. 

W tym samym czasie, kiedy Toa-li 
wchodził do pałacyku Boeltichów cd 
strony ulicy Zamenhofa zbliźał się 

. szybkim krokiem Grądzki . 

O aresztowaniu herszta n Trójką­
ta" dowiedział się od Wirgi, ze s wej 
strony udzielił mn informacyj doty­
czących Bteltichówny_ 

- Więc widziałeś przy trumnie 
Chińczyka? - dopytywał się Wirga. 

Tak - odrzekł Grądzki. 
- Chińczyk ten uciekł z samo­

chodu, którym przewożono pannę 
Boeltichównę - ciągnął dalej Wirga 
- nie sądzę więc, aby w dobrych 
zamiarach pojawił się w pałacyku_ 
Uwaźam przeto, aby do czasu ujęcia 
go przez policję panna Anna zacho­
wała jak naj dalej idącą ostrożność. 

Pod wrażeniem slów Wirgi 
Grlldzki tej nocy wcale nie spał. 
Wstał o ś wicie i nie budząc swojego 

krewnego, wiedziony 
ciem udał się do 
chów. 

złem przeczu­
pałacyku Boelti-

- Złe nie spi - myślał­
należy się mieć na o troźności . 

Tymczasem Toa-Ii: który wszedł 
do pokojn, gdzie na. łóżku spoczywał& 
Anna, wydobył z kie' zeni chusteczkę 
i niewielki flakonik. Płynem z fla­
koniku skropił chmteczkę i poflsu­
nąwszy się kocim ruchem do łóźka 
zarzncił na twarz śpiącej, skropion, 
obficie jakimś narkotykiem, chuste­
czkę· 

dnna nawet ię nie obudziła , 

wciągnęła jeno silniej raz i drngi 
ostrą woń i straciła przytomność. 

Toa-li poczekał kilka sekund po­
czem zdjął z twarzy śpiącej chuste­
czkę i rzuci! ją pod łóżko. Następ­
nie przyniesionym ze sobą wielkim 
pledem otulił młodą dziewczynę wraz 
z głową i bez wszelkiego wysiłku 
uniósł do góry. 

Z cię:i;arem tym w ramionach wy­
szedł na korytarz. 

- Jeżeli w ciągu najb'iższych 
paru minut nikt go nie spotka -
rozwaźal - wówcza jego śmiałe 
przedsięwzięcie moźe liczyć na powo­
dzenie. 

W przeciwnym razie ... 
Ale 'l oa-li nie chciał nawet my­

śleć o tem. coby się stało gdyby go 
kto zauważył z tak oryginalnym cię­
żarem w ramionach. 

Na ulicy możeby mu to uszło na 
sucho, tem bardziej, iż trudno było 
s ię domyśleć, co znajdnje się we 
wn~trzu pledu, ale gdyby spotkał go 
ktośkolwiek z domowników? .. 

Toa-li wierzył jedn8k w swą 
szczęśLiwą. gwiazdę i stawiał wszystko 
na j edną kartę. 

Przebiegł przez korytarz; otwo­
rzył drzwi frontowe. Jeszcze chwil .. , a 
Anna znaj dzie się w samochodzie, 
który uniesie ich poza granice Polski-

Nagle przed oczyma Toa-li wyro­
sła wysoka postać. Był to Grądzki. 

Nie poznał on coprawda Chiń­
czyka, ale człowiek pieczołowicie 
trzymajł\cy w· ramionach dziwny ja­
kiś ciężar , wydał mn się mOI DO 

pod ej rzanym. 
- Co on tntaj robi o tak wczes­

nej godzinie? - zadał sobie w du­
chn pytanie. 

Szybki ruch 
pled i Grądzki 
pę . 

Toa-li rozwiał niect 
spostrzegł bosll ste 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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PRZED WIELKĄ PRÓBĄ SIŁ. 
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W.ohód slońoa 6.13. 
Z"ohód slońo. 17.22. 

Wsehód kaię'yca 6.3ł. 
Zaeb6d kllężyca I~.M . 

Długość dnia 10.U 
Przybylo dnia 3,1~, 

Organizacje pracownicze grożą podjęciem zbiorowego 
. st1'ajku protestacyjnego, 
Świat pracy pod'ejmuje walkę z kapitałem. 

Niedziela 

\ 

)(UZBUM MIRJSh18 blltorjl I .. tuki Im. \ 
J. i R. Bartoszewic.ów (plac Wolności l) 
otwa'le w .rody, Hoboty I niedziel. od 
10-16, 

Dyżury aptek 
D,lś w nocy dytunljll następuj,!c. ap­

Mki: H. Danoerowej (Zgierska ~7), W. Gr08z­
kowsklego (11 Listopada I:;), Suke, S. Gor­
feln .. (Piłsudskiego M), S. Bartoszewskiego 
(1'Iotrkowsk& 1M), R. Remblellńskiego (An­
.,.eja Zq), A. Szymańskiego (l'rzędz .. lnla­
na 76). 

POD WŁOS. 

Dziwy na jawie 
i we śnie. 

O.,tatnie p06unięna sfer rządowych, Ul 

kwesf)l zmia,. w ustawodaw8twie 60cjal­
nem. wywał/J~y '" sferach pracowniczych 
i robotniczych calego kr.ju nie .. wykle sil­
ne 1o"burzenie. 

Organizacje pracownicz. stają 'la sta­
nowisku, iż projiktoUlana n01lHlizacja u­
staw socjalnych nie przyniesie żadnych 
kor.yici państwu, nie wplytlie w naj­
mniejszym st01'niu 'la złagodzenie kryzy.u, 
obali aobrze nabyte prawa r.esz pracownł­
czych i robotni.zych, uświęcone tradycją. 
obciąży świat pracy w spo6ób nie do po­
myślenia, wu.lakUgo rodzaju tiwiadc.renia 
stan(f ,ię fikcją, zaś zysk odniuie tylko 
i jedynie t. zw. kapitał, przyctJem zysk 
ten w ... a$tać będzie tO millr~ popr.wy 
kmjunkt«r. 

Mimo, iż poderwanie pr .. w pracowni­
ków umysłOl"'ych dokonane zostało m. łn. 
przy wprowadzeniu ub.zpieczmia robolni­
ków na wgpadek inwalidetwa i na starość, 
warstwy robotnicze, zorjentowane w sytu­
acji woiJec uszczuplenia zasiłków, nieby-

",ałeg~ ograniczenia świadczeń Kalły Oho 
ryeh, zmniej."ania i moaunia urlopów 
dc, etc., 8olidary~ują si~ ze stanowiskiem 
pracowników umysłowych, że omawiane 
nre(ormy" są ... e do pomyśleni., nawet 
zu cenę uzyskani/S :przyt~m tokiej korzy­
ści, jozk ubezpieczenia na 8taroŚĆ, kosztem ... 
fllarstw pracowniczych. 

Z tego weględu organizacje zawodowe 
robotnicze zckeydowane są bronić do/yth­
cz/u obovią3u,iących zaSltd ~tawodawstwa 
socjalnego, ~llOćby w drodze masowych 

8trajków, które objęłyby tym TGzem we .. -
stkle «gr'upIJwania śWIQta pf'llcy bez weglf­
du 71& przynaużność partYJtuf, bu wzglę­
du na zapatrywania Pl'lttycznc. 

Świat pracy chu odeprzeć atak nil 
Bwoje niezaprueetme pawa i u tym ulv 
p~jmuie zdecydowaną walk~. 

W akcji tej !Łódź kroczy 11a pierwseem 
miej.cu. Na łódzkie organizacje .awodo­
we zwrócone 'ą OCIiy calej Polski praco­
wniceej. 

Nadzwyczajne walne zebranie P.I.U.S. 
Zarządu Głownego Związku Zaw. Prac. Inst. Ubezp, 

Społ. Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zebrani na Nadzwyczajnem Wal­

nem Zebraniu dnia 5 marca członko­
wie Związku Zawodowego Prac. Inst. 
Ubezp. Społ. Oddzial w Łodzi wobec 

projekt6w ustaw, sięgających głęboko 
W dotychczasowe ustawodawstwo o­
chronne pracy i w ustr6j ubezpieczetl 
społecznych stwierdzają: 

Epoka nas~a, zwłaszcza ta powojenoa­
obfi tuje w różne cuda I dZIwy. Na tem 
Ile j~steśmy zreszt, tak już Jlepsuci, :te I 
właściwie nic nas jut nie dziwi . Ani 
loty podbiegunowe, ani rekordy trans­
oeeaniczne, ani wojna chińsko-japońska, 
aui wynik wyborów do naszego sejmn. 
Wszystko- to jest e,emś emocionujl}cem 
li tylko na mgnienie czasu. 

Komunikat 
łódzkiej Rady Okręgowej. 

l) że jakkol wiek w ca!oi;ci podzie­
lają intencje zabezpieczenia robot­
ników na starość, to jeduak nie 
mogą się pogodzić z teni, aby po­
prowbdzenie tego zabezpieczenia od­
było się kosztem ukrytego podwyż­
szania opłat na rzecz Kasy Cho­
rych : (opłaty, za wizyty lekarskie 
i częściowe pokrywanie koszt6w za 
leki) przerzuconych na barki rzesz 
pracujących, ani też kosztem nieza­
leżności samorzlldowej i finansowej 
ubezpieczeń innego rodzaju, kt6re 
stanowią, najdt oższą naszą zdobycz 
pracowniczą i są ostoją naszej przy­
szłości; 

A jeduak w obecuym chaosie polity­
eano-gospod&rczo - generalnoJ- plajtowy. 
zdobył sil} człowiek na czyn bohaterski, 
który zelektryzować nas winien mimo 
~łdów dorażnyclt. 

Oto ni mniej-ni wi,cej,-tylko pe­
wien warszawski dowcipnij-chee ~ię na 
cwalt. żywcem operować na ślep" kiszecz­
kę! Zywcem, bo nie chce sil) poddać 
IJUeniesienin w świat chwilowego nie­
bytn pod maską, eterellI czy chlorofor­
JIIem nasi~knięą., -lecz opiera sit) przy 
ż~daniu otwareia mu lekarskim jataia­
Ilem brzulIzka-pray dźwifJkach pianina, 
lIa którem, koncertować ma jego druh 
serdllczny! 

ProszfJ! Okazuje si~, że Illdzie mają 
jeszcze fantazję.-że nie wszyscy stetry­
ueli w llitawicznsm Inarzekanin na \noy­
zys. S, jeszcze romantycy li: szerokim 
gestem. ' 

Bywaj!! i inne dziwy na jawie - jak 
•. p. fakt, it herszt stnprocentowych ban­
dytów amerykańskich-słynny Al Capo­
marz ofiarował 10,000 dolar6w za od­
szukanie porwanego synka Lindbergba. 
Ciekawe, ile na t Y III intereliie chce za­
robić 1 

A czy nie jest dziwne, że r~zbrojone 
Niemcy wysyłaj~ całe falangi okrętów 
I amunicj, dla walcz~cych na Dalekim 
Wsehodzie. 

Przyznać jednak naleźy, te pod tym 
w1clędem s, wyjątkowo uczciwi! Ogłosi­
li neutralność swoich dostaw i aby nikt 
nie posądzał ich o jakąś .tronniczość -
spn.łidajl) granaty, artylerję oraz wsze­
laki iiprzęt morducz)' wedlu&, rozdziel­
laika, .cille przeltrz.gane&,o: jeden tran­
iPOrt lila Cwn, Ibugi ella Japonji. Niech 

Wniesione ostatnio przez Rząd 

do ld8ki mar.nlkowskiej projekty u­
staw socjalnych zdaniem organizacyj 
zrzeszonych w Radzie Okręgowej Cen­
tralnej Organizacii Zw. Zaw. Prac. 
Umysłowych nie tylko godzą w pod­
stawy egzystencji szerokich rzesz lu­
dzi, żyjącycli z pracy najemnej, lecz są 
jednocześnie przekreśleniem całego do­
robku rzesz pracujących, zdobytego 
'IV odrodzonej 'dem'okratycznej Polsce. 

Na tego rodzaju ofiary, dla nie­
ziszczalnych celów, organizacje zawo­
dowe w żadnym wypadku nie pójdą. 

Na ołtarzu dobra społecznego świat 
pracy złożył i wcillŻ jeszcze składa 
kolosalne ofiary. Domagał się jedynie, 
by ciężary niezbędne do przełamania ..... --................. --
b,d70ie sprawIedliwość na tym llwie­
cie! 

Natomia8t nie jesi absolutoie nic 
dziwnł'go, że rzl\d naSz bawi się w 
międ:tyrytnalnego rzezaka finansowego 
i obeina cil)gle po kawałku upaollitenia 
urz!dnlkom. 

Jeśli be~ proteUu mocnego ze swej 
strony dają si~ urzędniey gr~moció, zro­
zumiałe jest,:tll wkrotce b~dą pełno­
kwahflkowanemi eunucllami państlVo-
wemi. 

Luboń. 

Odroczenia projektów 
do następnej sesji Sejmu 

domaga się Związek Handlow'Ców Polskicb w Lodzi. 
Związek Zawodowy Handlowców POI-I 

sl.lch w Łodzi wystosował w dniu wczo­
lajszym do p. prezesa rady ministrów 
pismo treści następui'lcej : 

.Poinformowani przez prasę o pro­
iekcie ustawy zabezpieczenia robotników 
na starość, stwierdzamy, źe od dłuższe­
go czasu ustawy tej oczekiwaliśmy i wi­
tamy ją jako swego rodzaju ważki krok 
W rozbudowie ustawodawstwa ochronne­
go pracy, musimy jednak zastrzec się 
przeciwko wprowadzeniu jej kosztem nie­
zależności ubezpieczenia pracowników 
lImysłowych, kt6re stanowi największą 
naSZli zdobycz. 

Poza tem, wobec panujlIcego I wzma" 
gającego się nadal bezrobocia, %listne­
llamy się też przeciw zwilIzanemu z tym 

projektem przedłużeniu czasu pracy! I 
zmniejszeniu stawek za godziny nadlicz­
bowe, łatwo bowiem przewidzieć, źe po­
sunięcie to spowoduje dalszy wzrost 
be robocia; jest ono przeto dotkliwym 
dla nas ciosem. 

W związku z powyższem zwracamy 
się do f ana Prezesa z usilnym apelem, 
by zechciał odroczyć wymienione projekty 
ustawodawcze do następnej sesji Sejmu, 
co umotliwiłoby gruntowne rozwatenle 
projektów i rozwi,zanle sprawy w ten 
sposób, aby zabezpieczenie na starość 
robotników wprowadzone być magIo bez 
'naruszania naszych istotnych interesów". 

Pismo to wysłane zostało również do 
marszałka sejmu i· do ministra pracy. -

kryzysu, rozłożone były równomiernie 
na cale społeczeństwo . . 

Ostatnie projekty ustaw socjalnych 
zaprzeczają powyższym post latom i 
w żadnym wypadku nie przyczynią 
się do złagodzenia kryzysu, a zatem 
przeprowadzenie ich pozbawione je t 
wszelkich podstaw rzeczowych. 

W tym stanie rzeczy organizacje 
pracownicze zdecydowane są wykorzy-

• stać wszelkie do ich dyspozycji stojllce 
srodki dla przeciwdziałania. realizacji 
powyższych projektów. 

W akcji owej wymie.nione orga­
nizacje nie zawahają się. jetell 
tego zajdzie potrzeba proklamować 
strajk protestacyjny. 

Włókniarze wobec projektów 
Na wczorajszem zebraniu związku 

wł6kniarzy, odbytem w ZZZ, w toku 
szczeg6łowej, ożywionej dyskusji, stwier­
dzono, iż sfery rządowe, przez wysunię­
cie swych projekt6w o zmianach w u­
stawach socjalnych, wybitnie na nieko­
rzyść robotnika, zawiodły całko .. icie je" 
go do siebie zaufanie. W rezolucji po­
stanowiono wystllpić jak najenergiczniej 
przeciwko wprowadzaniu jakichkolwiek 
zmian, któreby uszczupliły prawa praco" 
wnicze i robotnicze i zwilIzać się jak 
najjciślej w akcji tej z organizacjami 
pracowników umysłowych. 

Rezolucja wsp. mniana skieorowana 
została do władz centralnych ZWillZków 
w Warszawie, do marszałka sejmu i do 
ministra pracy. 

Zjazd Nadzwyczajny 
Związków Pracowniczych 

w Warszawie. 
Wobec zainicjowanej ostatnio ener­

giczJlfj i zbiorowej akCji sfdr pracow­
niczych przeciwko zmianom w usta­
wodawstwie socjaluem - w niedzielę 
dzisiejszą odblld, się w Waflzawie na­
rady zarzlldów głównych związków 
pracowniczyclI.. 

Na zjazd ten z ramienia Lodl7.i wy­
jeMżają przedstawiciele zart,dów: 
ZwillZku Zawodowego Handlowców Pol­
skicb (z ul. Piotrkowskiej lOS), Związ­
ku PraCOWników Iastytucyj Ub~zpie­
czeń SpoJecznych w Polsce, Z ... iązku 
Majstrów Fabrycznych (urząd główny 
w Łodzi) i ł ódzkiej. Rady Okręgowej 
Cel tralnej OrganizacJi Pracownieów 
Umysi\lwych. (ag). 

2) przedłużanie czasn pracy i 
zmDlejszanie stawek za godziny 
nadliczbowe s\anowi dla nas dalszy 
dotkliwy cios, jednocześnie nie przy­
czyni się do uzdrowienia stosnnk6w 
go podarczych, a co więcej pozbawi 
warsztatu pracy coraz to większe 
rzesze pracujllcych; 

3) że projekt ustawy o stosunkach 
służbowych pracowników instytucyj 
ubezpieczeń społecznych (liruk sej­
mowy 498), zmierzajllcy do pozba­
wienia pracowników instytucyj ubez­
pieczeń społecznych stabilizacji i 
praw emerytalnych w specjalnych 
fundnszach jest niespotykaną w dzie­
jach Państwa próbą wywła zr.zenia 
pracowników z dobrze nabytych 
praw. Stabilizacja i prawa emery­
talne pracowników instytncyj nbez­
pieczł'ń społecznych zostały nabyte 
w drodze prywatno-prawnych umów 
i nie mogą być bez zgody pracow­
ników im odebrane. 

Wobec powyższego zebrani wyra­
żają, kategoryczny protest przeciw po­
wyższym projektom i apelują do wład& 
zwillzkowych, aby przeciw tawiły się 
wszelkiemi dostępnemi środkami zgło­
szonym projektom, o"wiadczajllc ze 
swej strony gotowość poparcia ak<.ii 
Zarzlldu Gł6wnego wszelkiemi dostęp­
nemi środkami nie wyłączając strajk. 

. w łączno ci z całym 'wiatem pracow­
niczym. _m __ IUBI 
Pokój Z kuchnią 

do odstąpienia 
(obok parkn Ks. Poniatowakiego) 

Słoneczne, światło elektr., woda I zlew 
Radwańska 73, m. 21, front. 
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REPERTUAR. 
TRATR IU8JSKI: ł ppo!' .lbm ł&t 26". 

wieol. "Opera za 3 grosze-
TIIATR KAllRRĄ. ... NY 5pp .• C .... arty do bridta" 

wlecz .Kłopoty Bourr&chou&' . 
TRATR POPULARNY: .B.uobooi.'. 
TRATR POWSZRCRNY, ,Ich czworo'. 
TRATR R8WJI .MOMUS': • T.go jeszcze nte 

bylo". 

APOLLO: I ,Dziesi ęoiu z Pawiak,," 
BAJKA: ,GorlIca kr.w". 
CAPITOL: ,Wielkomi.lskie ulico' 
CASINO: . Raj ukradziony'. 
CZARY: I. ,Krwa ... a zemsta indjan' 
CORSO: ,Krół ż.brakó .. •. 
DOli LUOOWY: • W szponach dJablicJ". 
ORA.ND KI~O: • Tajemlllca sekretarki' 
LUNA: .n ... a serca bij" w takt ... alo&" . 
IfiMOZA: .S .... llIa, miasto miłości". 
OD80N: .Jej grzooh·. 
OŚWIATOWY: I ,TaJemnice iycia'll. ,Zielona 

brygad,," 
PALA08. ,Taka slodka dziewczyn&, jak Ty'. 
PRZRDWIOŚNI8: ,J.j .kscelenoj& mIlość". 
R8SURSA: ,DziewcIę z Singapore. 
&AKll!TA" .Rozwódka·. 
SPL8NDID: ,Rok 10lł' 
U0I80HA. .Król Królów" , 
WOD8WIL: .Bu8ter K ... ton" . 
ZAOliąTA: .Ody miłość się bud,," 

Teatr Miejski. 
(ul. Oegielnlan& ]i 27). 

D.Is w nleddelę o god.. i popoI. I w. 
wtorek ... i.cz ·.rem ostatnie powtórzenia po o.· 
nach naJnlt.lyob ,Ibm lat 26'. 

,Opera za 3 grosze" dana będli. jeszc •• 
tylko dwa razy a to: dzi ś w niedzl.lę I po· 
nled,lalek wiec%. Ceny zniżone. ! 

Teatr Kameralny. 
(ut. Traugutta ." l) 

D.iliaj o godz. ~ pp. po raz ostatni 
,Oz ... arty do bridża' Ceny zniżon •. 

Dzls, jutro I pojutrze wiec,. bawi publicz­
noŚĆ nl •• równany Iliobal Znicz, kreuj"cy 
popisow" rolę w oryginalnej komedjl Lau· 
rent'a Donette~lL "Kłopoty Bourrachona·. 
Obok Zn oza "&sIntone oklaski zbieraj,,: Kos· 
aocka,Ob9jnacka Mro.iński, Modrzeński , ŚII· 
wińskl. ~ 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N. 1~ tel. 178-00 

nziś vr nied.ielQ dRI .. 6 marca w Tealt.e 
Popularnym odbęd" się 3 przedsta ... l_nla. 

O god%. 12. H' w pol. piękna bajka .Cz.r· 
wony Kapturek" po cenach najnluzyeb od 
30 !fr. do l zł. 

O godz. ł.1~ po pol. i 8. 1~ wioc •.• Rez· 
robocie. A. Z&horsl<lej. Rei K. Tatarkiewicza. 

Bilety do nabycia vr kasie zamawiań 6 sierp­
nla 2 pertumerja p. Plywacklej oraz w kasie 
Teatru od g. 11 do 2 l od 5 do 9 w. w cenie 
od 30 gr. do l ,I. 

Teatr rewji "Momus". 
D,lś i codziennie niezwykle barwno wido­

wisko p. t . • Tego jeszcze nie bylo·. Wspanla· 
ła rowja bumoru I taD'" przy ud.lale oal.go 
zespołu s nowolaangaiowan.ml silami scen 
warszllwskJch na czele. 

"Do~ bezbożnika" 
przy ul. ad~ńskiej 111. 

Dnia 6 marca r. b. t. j. w niedzielę 
o godz. 6 w. w sali Katolickiego Uni­
wersytetu Robotniczego przy uL Gdań­
skiej 111 .Koło Miłośników Sceny im. 
Bogusławskiego' przy Stowarzyszeniu 
Matek Chrzescijańskich paraiji św. Krzy­
ża urzł\dza przedstawienie amatorskie 
p. 't . • W domu bezbożnika", oraz nad· 
program tryskająca humorkiem i weso­
łości" l-akt6wka p. t. .Spokolny Loka­
tor·. Stosunkowo niskie ceny bild6w, 
ho od 50 gr. do 1 zł. daj" możność 
każdemu obejrzenia tego dziwacznego 
.Domu bezbożni .a" przy ul. Gdańskiej 
Nr. 111. 

Ciekawy koncert 
symfoniczny. 

w czw.rtek, dnia 10 b. m. o godz. 
8.30 w. odbędzię się koncert · symfo­
niczny z udziałem orkiestry symfonicznej 
pod batut" profesora T. Rydera. . 

Jako soliści wystąpił\ ' młodOCIany 
skrzypek wirtuoz Marceli Neumi11er, oraz 
znana w kołach Warszawy artystka-śpie­
waczka Aleksandra Hellrelchowa (sopr.) 

W proilramie: Wagner. Vieuxtemps, 
H.endel, Gounod, Massenel, CzajkOw­
ald. Rles. Bilety do nabycia od wtorku 
8 b. m. w kasie filharmonjl. Doch6d 
z koncertu przeznaczony na wykończe­
"le kościoł. Ewangelicko·Reformowa· 
".10 przy ul. Radwańskiej w Łodzi. 
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25-letni jubileusz kapłaństwa. 
J. E. ks . biskupa dr. Kazimierza: Tomczaka, sufragana 

diecezji łódzkiej. 
Dzisiejszy jubilat, J. E . ks. biskup 

dr. K. Tomczak, sufragan dIecezji 
łódzkiej urodził sił) w dniu 23 lutego 
1883 roku w majątku rodzinnym Bie· 
siekierzn - GÓrzewo, w powiecie 
brzezińskim . 

Otrzymawszy staranne wychowa· 
nie w domu rodzicielskim, zostaje wy. 
słany do słynnego podówczas zakładu 
naukowego 'Ił' Cbyrowie (Galicja), pro· 
wadzonego przez zgromadzenie zakon· 
ne O O. Jezuitów. Sl\lutłe kierowo 
nictwo wybitnych profesorów, system 
naukowy oraz właściwa atmosfera 
chyrowska, nie pozostała bez skutku 
na młodym podówczas studencie, któ' 
ry wiedziony powolaniem kapłańskiem 
wstł)puje da seminarjum duchownego 
w Warszawie. Wyjątkowe zdolności 
naukowe, jakiemi odznaczał sił) młody 
alumn, zwróciły uwagłl władz semina· 
ryjnycb, które wysyłają go na wyższe 
studja do Akademji Duchownej w Pe· 
tersburgu. 

Po ukończeniu nauk wyższych w 
stolicy ówczesnej Rosji - Petersbur­
gu, powraca do kraju , gdzie w dniu 
13 stycznia 1907 rOKu otrzymuje 
święcenia kapłańskie . 

Jako młody kapłan pełni początko· 
wo obowiązki wikarjnsza w Słomczy· 
nie pod Warszawą, gdzie dzisiejszy 
Ordynarjusz !J. E. ks. biskup dr. W. 
Tymieniecki był probo zczem. T~ na­
wiązuje się ta serdeczna współpraca 
pomił)dzy przyszłymi dostojnikami Ko­
ścioła diece4ji łódzkiej. Głęboka wie­
dza, jaką nabył już w Akademji Du­
chownej w Petersburgu oraz dopełuia­
jące studja, jakie przeprowadził za· 
granicą, we Fryburgu szwajcarskim, 
głównie zaś przymioty charakteru, ta 
stała pogoda ducha oraz uprzejmość 
jednają mu powszechny szacunek oraz 
uznanie. 

W krótkim czasie dostojny jubilat 
zostaje powołany na profesora semi· 
narjum duchownego w Warszawie, 

gdzie zostaje mu powierzony poważny 
dZiał w tej kutnicy duchowej" kształ­
cącej zastQpy nowych kapłanów. Mło· 
dy prOftl80r, oddająoy tlię z zapałem 
pracy pedagogicznej , nie cgranicza się 
jednak do zamkniłltych murów uczelni 
duchowej, lecz poświęca duto czasu 
pracy nankowej . 

W tym czasie pisze powatne roz· 
prawy nankowe. Wydaje drukiem: 
"Zagadnienia fil ('zoficzne u TertuIja­
na' • • Modernizm a protestantyzm libe· 
ralny" wzbogacając w ten spos6b lite· 
raturQ naukowo·religijną. 

Zabiera glos na szpaltach naj po­
watniejszych wydawnictw naukowych 
i społecznych. pisze powatne artykuły 
w E 1cyklepedji Kościelnej w dwuty· 
jtodniku Katechetycznvm, w Wiado· 
mościach Archidiecezjalnych Warszaw· 
skioh oraz na łamach prasy codzien· 
n e} 

W 1927 roku na wniospk J . E. ks. 
biskupa dr. Tymienieckiego zostaje 
powołany przez Stolicę Apostolską na 
Huftagllna diecezji łódzkiej. Po konse· 
kracji b iskupiej . która odbyła się w 
katedrze §W. Jana w Warszawie, do· 
stojny Jubilat powraca do Łodzi, 
gdzie pracuje owocnie dla dobra Ko· 
ścioła i Olczyzny. 

Do bardziej znamiennych prac, po· 
łożonych na 110lu religijno · społecznem 
dostojnego J ubiłata, zaliczyć nale2y 
jego szlachetne zamierzenia zmierza­
jące w kierunkn zorjtanizowania inte· 
ligencj i katolickiej. Z jego inicjaty. 
wy powsta3e Towarzystwo Kultury 
Katolickiej, znane na terenie naszego 
miasta ze swej pracy kuJturałn'l'· 
oświatowej i charytatywnej ; Katolickie 
Koło Prawników oraz Stowarzyszenia 
Inteligencji Katoliokiej, prowadzące 
sw/\ pracę w Kolach Stndjów Katolic· 
kich. -

Dostojny r Jubilat przez kilkuletnią 
pracE} na tereuie naszego miasta zy· 
skał sobie wielką sympatję zarówno 

Błogosławieństwo papieskie 
w dniu jubileuszu. 

J . E. ks. biskup dr. Kazimierz 
Tomczak. z powodu swego jubileuszu 
otr70ymał od Ojca św. Piusa XI bło· 
gosławieństwo apostolskie, wyratone 
w na tłlPującem piśmie: 

• aj przewielebniejszy i Najczci· 
godniejszy Księże BIskupie. Wobec 
Twej uroezystości 2ó·lecia, które upły· 
wa od ch wili, gdy po raz pierwszy 
Najświęt.sz/\ Bogu zanosiłeś ofiarę! 
Ojciec Swięty chętnie łączy SWÓJ 
głos powinsz.owaoia i radości z .wy~a· 
zami tego ogólnego rozradowama, ja· 
kie ożywia ogół dieeezJao łódzkich z 
najdostojniejszym Biskupem Ordy· 
narjuszem i duchowieństwem na czele. 

Gdy bowiem płakać z płaczącymi i 
radować się z radującymi jest wydat· 
ną cechą i podstawą cnoty miłości, 
Jego Swiątobliwość dzieląc z Tobą ra· 
dości w dniu tak dla Ciebie szczęśli· 

wym, zanosi wspólnie z Tobą przed 
tron Boży gorące dzięki za udzielone 
Ci dobrodziejstwa. 

Patrząc zaś w przyszłość, Ojciec 
ś w. najg!ębsze wyraża tyczenie, aby 
Bóg, od którego wszystko dobre po· 
chodzi, długiem obdarzył C~ę tyciem 
i uczynił Ciebie . wraz z Two­
im Zwierzcbnikiem Najdostojniejszym 
Biskupem Łódzkim umIłowaniem i roz· 
kosz/l, ukochanych owieczek, które 
nanką, słowem i przykładem zasilasz. 

By wszystko to Umocnić i uwień· 
czyć, Jego Swiątobliwość miłościwie 
udziela Ci Apostolskiego BłOgOSłOwień.! 
stwa. 

Korzystając mile z tej okazji załą· 
czam dla Waszej Ekscelencji moje 
własne ~yczenia wraz z wyrazami na· 
le~nego uszanowania i oddania. (Pod­
pisano) (-) E . Kardynał Pacelli" . ______________________________ 1 ____________ __ 

Walna konferencja w O.K.Z.Z. 
W dniu onegdajszym, w ali O. 

K. Z. Z. przy ul. Narutowicza 50, 
pod przewodnictwem p. Danielewicza 
odbyła się konferencja pr.zedstawicieli 
związków zawodowych wchodzących 
w kład O. K. Z. Z. 

Po dłuższej l1yskusji zebrani o· 
chwalili rezolucję w której postana­
wiają. rozpocząć akcję zbierania skła· 
dek na rzecz strpjkujących górników 
zagłębi Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
oraz wyrażają. ; najenergiczniejszy pro· 
test przeciwko zamachowi na zdobycze 
socjalne klasy pracujl\eei-:! 

adto omówjono potrzebę potanie· 

nia biletów tramwajowych, prądu e· 
lektrycznego i komornego. 

Projekty ustaw szkolnych. 
Dnia 7 marca r. b., w auli Gimna­

zjum im. Piłsudskiago (Sienkiewicza 40), 
odbędzie się og61ne zebranie miejscowej 
Sekcji Szkolnictwa Sredn. Zw. Naucz. 
Pol., poprzedzone odczytem 11. Kazimie­
ry Marczyńskiei , sekretarki Komisji O· 
światowej Sejmu, p. t. .Projekty ustaw 
szkolnych na terenie sejmu (referat in­
formacyjny)" . 

Poczlltek punktualnie o aodz. 19-ej. 
W stęp za zaproszeniami. 

wśród duchowieństwa, inteligencji jak 
i szerokich ma!ł społeczeństwa kato. 
lickiego. 
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Łódź 
NIEDZIELA, doia 6 marca 1032 r. 

10.00-11.45 Transmisja naboteństwa z ~.ko ... a 
1l.M>-1l~ Transmllja z Fllbarmonjl Warn° 

II Mlęd~yorodow.go Kon~ursu Im. Fry. 
deryl<a Obop i na, oraani,owanego pod Wy. 
soklm Protektoralem Pana Pr.zydenta 
Rzeczypospolitej przez Wytaz", :"zkołt 
Muzyc.nl! Im. Fryderyka Chopina w War­
uawle (tr, zW.wy). 

11.58-12.1~ Sygnal czasu z W-wy, b.jnał I 
WI.ty Marjacklej w Krakowie, odozytani. 
programu na dzień bieżąoy, 

12.1~H.00 Dalszy cl~g transmisji z I"IIh&r· 
monjl Warszawskiej. 

lł.OO-ló.OO Przerwa. 
15.00-1555 Koncert. Orkiestra Jana Róśo,,;· 

i Micbał PI ksa (gra na listku i harmonji, 
(tr. zW·wy) 

ló.~5-16.20 Program dla dzieol. I) RadjotJ· 
godnlk dla młodziety i dzi.cl starsz,. •• 
( ... opr. J. Milewskiego)' Felteton Wacł.· 
wa Frenkla p. t . • Jak .budowano gramo 
fon'. (tr. zW·wy) 

1620-16.40 Plyty gramol. z W-wy. 
16.40-16.55 • W obroni. nalo1nego odpoozJll­

ku" wygł. p. r.l:.. Ankl.wlozows (tr. zW·wy) 
16.M-17.15 Plyty gramofonowe s W·wy. 
17.15-17.30 ,uródpoście w wl erz.nlach I .... 

brzędach ludowych· wygł . dr. K. Za";s· 
towlcz. 

17.30-17.45 • Wiadomośoi przyjemne i poży· 
teczn." (tr. zW·wy) 

17.35-18,:;0 Koncert popoŁudnIowy. Wyk.Ork. 
P.R. pod dyr. Józefa Olimlóslt:l.go, Jad­
wig. Hajdukowska (msopr.) I L. Ursto ... 
(akomp.) (tr. zW·wy) 

19.00-1020 RozmaitoścI. 
19.20-19.30 Komunikąt SpOI towy łódzki. 
IO.llO-19.45 Kalendarzyk 111m., r.pert. teatró ... 

i plyty gramol. 
19.4~-20 15 Słucbowlsko. 
2O.1~-21.55: Konoert popularny. Wykonawcy: 

Orkiestra P. II. pod dyr. Józela Ozlmiti· 
Iklego, Liii Hakowska (skrzy poe). Anatol 
Wroński (tenor) I L. Uraleln (akomp) 
(tr. zW·wy). 

21.5~-22.40 Kwadrans lIt.raokl. Kornsl lla­
kUlzyńskl humoreska p. t. , Sprawa o po­
całun.k". (tr. zW·wy. 

22.1(}-22.tO Pleśń st. MoniuszkI w ",yk. H ... • 
nert Jadwigi. L. UrsLein (tr. z W-wy). 

22.40-22.51> Komlln\Jl:aty: m.t.orologlo,n,., po· 
Iicyjny I wiadomoscl sportow. ~ W·..,.,.. 

23.00-24.00 Muzyka tan.ozna z W· ... y. 

Łódź 
PONIEDZIAl:EK, dnia 7 marca 1932 r. 

I U~I1.56. Przegl~d dzlsiej ... j Prasy Polik. 
(tr. zW·wy). 

11.~-12.IO Sygnał czasu • W·wy, h.jnał 
• Wioty Marjacklej w Krakowie, odczy­
tanie programu na dzie.D następny. 

12.1(}-13.1ó MlHlyka z płyt gramofono ... ych f. 
A. KlIngbelI, Piotrkowska 160. 

131fr-15.2:i Przerwa. 
ló.2ó-l~.4ó Odcz:rt z oyklu dla matllrzystów 

szk61 srednloh. Odczyt wstępuy i in!or· 
macyj ny - wygi, prof. Henryk MoścIcki. 
(tr. zW.wy.) 

1~.45-ló 60 Gielda plenlętna, Oraz kom. dla 
żeglugi i rybaków (tr. zW·wy). 

1~.~0--16.1O Odczyt z cyklu dla maturzystów: 
szk61 sred /Dzial Biot.) ,Stosunek blologJl 
ogoln.J do Innych uauk blologlcznych'­
wygI. prot Stan. Sumióskl. (tr. z W·...,..) 

ló.lO--ltI.20 Plyty gr&mor. zW·wy. 
16.20-16.40 Lekoja języka Irancusklego kurs 

el.menlarny) (tr. zW·wy). 
16.40-17.10 Płyty gramof. zW·wy. 
17 tO-17 35 Serc. jako film lotograllczn,. 

. stanów psychicznych" wygI. dr. Wltol' 
t.uczyński. (tr. 2e Lwowa) 

17.3b-18.óO Muzyka lekka z kawiarnl.Gastro· 
nomja". (tr. z W· ... y). 

18 óO-19.15 Rozmaitości. 
19.1~19:10 Komunikat I%by Przem. Halldl: 

w Łodzi. od ozy tanie programu na dZle .. 

19.3~W~~YKalendarzyk Illmowy, reperill8l 
teatrów i plyty gramol 

10.ł~20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trall" 
misja zW·wy). ) 

20 00-20.1~ FelJ.ton muzyczny (tr. z W·...,. . 
20.16-21.40 Op.retk •• Mikado" A. Sulllnna 

I W. 5, GIlberta w wyk .esp. Opery Lo .. ' 
dyńsklej (. plyt gramolonowycb). 

21.40-21.55 Feljetoll p. t .• Na Maltę" • wy,ł. 
ks. W. Kneb lewsk l. (tr. z W-w,.) 

21.~~22.:!O U~wory wiolonczelowe w .,.k. 
A. 'FUldesy'ego (płyty gram.) . 

22.20-22.40 Dodatek do Prasow.go D,lelUllka 
. Radjow.go, komunikat mei.aorologIOlll,., 

polic. (tr. zW·wy). 
22.60-24.00 Musyka tanecana. 
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Związek Związków Zawodowych tereRie Łodzi. .Jednocześnie nada 0-
kręgowa pocZDwa się do obowi"zku 
w.zględem społeczeństwa, Państwa i' 
rządu oświadczyć, że z zamachem na 
dobrze nabyte prawa klasy pracującej 
w Polsce walczyć będzie wszystkiemi 
dostępnemi dla niej środkami, a z&­
kładając uroczysty protest przeciw 
całokształtowi omawiauyc!! projektów 
rządowych, wzywa parlamentarną gru­
pę robotniczl\ Bezpartyjuego Bloku do 
przeprowadzenia na jegl) terenie u­
chwały, postanawiającej odrzucenie 
przedłożeń rządowych. Wszystkich za" 
polllów i senatorów robotniczych, nie­
zależnie od ich przynal~uości partyj­
nej, wzywa do zdecydowanej i soli­
darnej obrony praw robotniczych w' 
sejmie i senacie. 

wobec łamania dobrze nabytych 
praw klasy pracującej. 

Wezwanie do posłów i senatorów. 
Tworzenie Komitetu Obrony Praw Socjalnych. 

W dniu 4u.m. w lokalu Zwi~zku 
Związków Zawodowych przy uL Piotr­
kowskiej 64 odbyło się posiedzenie 
prezydjnm Rady Okręgowej Z.Z.Z. w 
Łodzi, poświęcone w całości obradOlll 
Dad spraw~ zamierzonych i wniesio­
Dych przez rząd do sejmu projektów 
nstaw zmieniających doty~hczasowe u­
stawodawstwo socjalne. Po długiej i 
szczegółowej dysknsji, w której zde­
cydowanie potępiono machiawelską po­
litykę .Lewiatana", wykorzystującego 
katastrofę kryzysu deflacyj nego dla 
podważenia zdobyczy socjalnych klasy 
pracującej, wyczerpanej kilkuletnim 0-
kresem ostrego bezrobocia, uchwalono 
Ilastępują~ rezolucję: 

H ••• jede,n wspólny 
front". I 

.Przeżywany przez Polskę, łącz­
Die z całym światem, kryzys ekono­
miczny calym ciężarem spada na 
warstwy pracujące. Dążąc do natych­
mias.towego zmniejszenia wydatków 
państwowych w interesie zachowania 
równowagi budżetowej i stałości walu­
ty, rząd uciekł się do naj prymityw­
lIiejszego środka wydatnego zmniejsze­
nia płac urzędników państwowych i 
nie zawahał się naruszyć nabyte przez 
nich prawa emerytalne. 

l'{a, barki nigdy niewynagradza­
Dych pracowników państwowych rZ!l­
~no obowiązek pokrycia niedoborów 
budżetowych Państwa, gdy ekonomicz­
nie silniejsze sfery przemysłowo-finan­
sowe obdarzono równocześnie szere­
«iem ulg podatkowych. To po t~po­
wanie rządn w stosunku do urzędni­
ków państwowych upoważniało niejako 
przedsiębiorców prywatnych do akcji, 
mającej na celu pognębienie rzesz pra­
eowniczych. 

Pracownicy umysłowi i robotnicy, 
zatrudnieni w przemyśle, górnictwie i 
handlu, wydawani w krociowej liczbie 
na Inp szerzącego się w zastraszający 
spos6b bezrobocia w obliczu najstra­
!zliwszej możliwości pozbawienia pra­
ey, zmuszani są godzić się na glodo­
we waruuki egzysteucji, albowiem za-

chlannoSć rekinów przemy łu drwi z 
warunków umów i przepisów prawa. 

Prawa socjalne zdobyte przez kla­
sę pracującą w Polsce odrodzonej 
były zawsze solą w oku .Lewiatana". 
W rzeczywistej rzeczywistości polskiej 
nie było jednego prawa socjalnego, 
którego nie chciałyby obejść, saboto­
wać, o których uchylenie nie wal­
czyłby kapitał. Ustawodawstwo socjal­
ne jest jednak dobrze zdobytem pra­
wem pol kiej klasy pracującej. Robot­
nicy i pracownicy polscy, którzy 13er­
deczną krwią n1.jlepszych swych braci 
żywili sen o szpadzie, którzy na ol­
tarzn Niepodległości Polski 'j złożyli 
wielotysięczną hekatombę najwyższej 
ofiary życia. którzy trudzili się nad­
miernie przy wzno zeniu zrębów gma­
chu Polski Odrodzonej, a w r. J 920 
szancem swych piersi od czerwonej 
nawałnicy go osłonili, zasłużyli aby 
względem nich w niepodlegtej ojczy­
źnie zrealizowano zasadnicze postulaty 
sprawiedliwości społecznej. 

Wszelkie dotychczasowe zakusy 
.Lewiatana" wymierzone 'przeciWkO 
zdobyczom ' socjalnym polskiego świata 
pracy, spotkały się ze zdecydowanym 
oporem i kończyły się fiaskiem. Ze­
rujący na klasie kapitał chce obecnie 
podciąć realne podstawy ubezpieczeń 

społecznych, stworzyć z nich fikcję, 
skazan" na zagładę wskutek niemoż­
ności sprostowania ustawowym zobo­
wiązaniom. 

Pozorna zdobycz, jaką ma być o­
siągnięcie przez robotuików ubezpie­
czenia emerytalnego, w myśl intencji 
Lewiatana ma stać się zwycięstwem 
pylTusowem polskiej klasy pracującej 
prowadzącem w konsekweucji do zu­
pelnej likwidacji świadczeń socjalnych. I 
W tej krytycznej sytuacji robotnicy i 
pracownicy umysłowi \Duszą skonsoli­
dować s.ve sily, muszą zapomnieć o 
dzielących ich ideologicznych i tak­
tycznych różnicach, muszą stworzyć 
jeden wspólny front obrony praw so­
cjalnych polskiego świata pracy. 

Walka z zamachem 
na prawa robotnicze. 

Rada Okręgowa Związku Związ­
ków Zawodowych w Łodzi zwraca się 
z tem wezwaniem do wszystkich or­
ganizacyj reprezentujących zawodowe 
interesy rzesz robotniczych i praco­
wniczych i po tanawia dążyć do utwo­
rzenia międzyzwiązkowego Komitetu 
Obrony Praw Socjalnych Polskiego 
Swiata Pracy, który objąłby wszy­
stkie Związki Zawodowe -istniejące na 

Rada postanowiła polecić wszyst­
kim Związkom Zawodowym przepro­
wadzenie w terenie akcji propagaudo­
wej, zamierzającej do uświadomienia 
masom robotniczym ogromu krzywdy, 
jak4 projektowane ustawy wyrz4dziły­
by klasie pracującej i podejmowania 
uchwał protestacyjuych przeciwko ich 
uchwaleniu. 

Jeżeli rz~dy Marszałka Józefa Pit­
sudskiego d4żyły dotychczas do roz­
budowy i urealnienia ustawodawstwa 
socjalnego, na karb pomyłki lub nie­
zrozumienia należy zapisać zgłoszone 
obecnie przez rZ4d projekty. 

Przemijające zjawisko kryzysu nie 
może być usprawiedliwieniem dla zła­
mania przymierza, zawartego przez 
Wodza Polski z robotnikiem polskim 
i oddania warstw pracujących na 
pastwę Molocha-Kapitału. Rada Okr~ 
gowa apeluje więc do rZ4du, aby ze­
chciał wyzwolić się z sugestyj, na­---------------------------- ' rzuconych mu przez przedstawicieli MAJSTROWIE ' FABRYCZNI Lewiatana i wycofał z sejmu projekt 
u~taw, które nie będ4 miały żatlnego przeciw zmianom w ustawodawstwie socjalnem wpływu na przebieg obecnego kryzy-Wczoraj, w godzinach popołudnio- wszystkiemi związkami pracowników su, a z chwilą poprawy konjunktury wych, odbyły się miesięczne zwykle umysłowych (jako jeden ze zrzeszo- gospodarczej krzywd4 świata pracy posiedzenie oddziału łódzkiego Zwiąl- nych w łódzkiej radzie okręgowej C. tuczyć się będą klasy posiadające. ku Majstr6w Fabrycznych. O. p, U. związków), jak rÓwnież ze Robotnicy i pracownicy umysłowi Na posiedzeniu tem omówiono szcze· wszystkiemi związkami robotniczemi. gółowo sprawę przeciwstawienia się Uchwały, powzięte na zebraniu gotowi są współdziałać zawsze z rZ/l­ostatnim posunięciom, zmierzającym wczorajszem, skierowane zostały do dem w poszukiwaniu dróg i środków, do uchylenia wszystkich dobrodziejstw prezydjum rady ministrów, do mar- zmierzających do opanowania kryzys., ustawowych, z jakich korzystał do- szałka sejmu. jak również do ministra złagodzenia klęski bezrobocia i ochra-tychczas świat pracy. pracy i opieki społecznej, (ag) niania mocy i potęgi Państwa, lecz Jak wynikało ze sprawozdań - dł . ł b k' zarząd główny Związku Majstrów Fab- _ we ng naJg ę szego prze onama 8ze-rycznych w Łod7'i wystąpił do wszyst- __ Pal tylko ~zy -e;q rokich mas łamanie dobrze nabytych kich swoich oddziałów prowincjonal- "L B fi J O N O W B" praw socjalnych klasy pracującej w nych, w liczbie 17·u, o zsolidaryzowa. żadllym wypadku nie może być uwa-nie się' w akcji przeciwko wrogim dla wytwórni .ŚWIATOWID" żane za zmierzające do pożądanego warstw pracowniczych posunięciom. ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134--86. celu. ~~rS~~~iĆ gl ~ wn!kCj~ 1V\~kU wsEgl~tenow;~ 1II11111111nllllllllllllllllllUIII§IIIIIIIIIIUUllllllUIIIIIIIWUIIUIIIIIIIIII 

Praca nie hańbi. Naokoło śmiech. Myśl1h że to ma 
być dowcip. Ktoś pyta: 

- Na jakim wydziale'? - pytam 
- Liteartura i historja. Kto uprząta śnieg 

z ulic Budapesztu. 
Studenci, profesorowie i inżynierowie w jednym 

szeregu z bezrobotnymi. 
Znany publicysta węgierski, Alek­

sander Lestjan, opisał żywo, barwnie 
I wiernie obraz nocnego uprzątania 
Iwalów śniegu na ulicach Budapesztu. 

Nędza na WIlgrzech jest wielka, 
Szerzy sill we wszystkich sf~rach, naj­
bardZiej gnębi t, zw. wolne zawody, 
8pauperyzowaną inteligencję. 

Reportaż fotograficzny Lestyan'a 
~daje wiernie, bez retuszu obraz nł}­liY w świetnej i bogatej niegdyś sto­
ey W4lgier. 
. Snieg zaczął gIlsto padaó o siódmej wieczór. 
. W pół godziny potem w bocznej 

Uliey, wiodącej do placu Marji Teresy, 
teb~ał się tłum kandydatów do szpadla 
i IDlotły. Tłum zwiększał Bill coraz ~~dZiej. Praca rozpoczyna się o lO-ej 
Wieczór, trwa do 6-~J rano, a placa za I 
~Iem godzin zamiatania wynosi 16 

pen go (około 20 złotych). 15 pen go 
f"rtuna! 

Przyłączam się do grupy stojących 
w ogonku. Rozmowy toczą siQ pocichu 
W4Jzyscy prawiE.' są tu obcy sobie, ale 
łączy ich wspólna nędza i - nędza za­
robku. Ten ma na grzbieoie zrudziałe, 
podbite wiatrem palto, ów zaś znisz­
czony kotuszek, tamten - nic próoz 
szalika na szyi i starej czapki baran­
kowej. 

Młody człowiek, Jat około trzydzie­
stu bez palta i w letnim garniturze 
pyta nieśmiało o coś towarzysza. Na­
pewno debiutant 'w tym zawodzie. 

- Czy legitymacja jest niezbędna'? 
- Cóż znowu! Podaje siQ nazwi-

sko, to wystarcza do wciunięoia na 
Ustll. 

- O, to dobrzel zostawiłem w do­
mu mój dyplom, dodaje z goryczą. 

- Dyplom'? 
- Z ukończenia politeohniki. Bar-

dzo mi się przydał. 
Cisza. Przyglądają się inżynierowi, 

który zamiata! ulice Budapesztu. 
Zaczyr.ają sill niecierpliwić. Mróz 

doskwiera czekaJIJcym. Dla zabicia 
czasu - gadają 

- Gdybym był pewien, że śnieg 
popada z parę dni, poświęciłbym 5 
peDgo na kupno rękawiczek. 

- Mnie bo tam ręce nie bolIJ, ale 
zato nogi przemarzły na kość. 

- Zapłaciłem półtora iranka za 
wypożyczenie tych buciarów na jednI} 
noc, moje sIJ prawie bez podeszew. 

- Tak, tu przydałyby sill buty 
wojskowe, podbite gwoźdZiami, Jakie 
mieliśmy na fropcie włoskim, nie wy­
łączając mego ordynansa. 

K IOŚ wtrąca ir'lnicznie: 
- He, miał pan swego ordynansa? 
- Jestem porucznikiem rezerwy, 

dwadzitlścia dwa mięsiące pobytu na 
froncie - odpowiada IpokoJnie zapy­
tany. 

- Dziwi to pana'? - mówi jakiś młodzieniec, - A Ja jestem studen-I 
tem. 

Wtem na rogu ulicy ukazują się 
dwie postacie, biegnących truchtem la­
dzi. Jćden z nich robi wratenie kula­
wego. Zanim pędzi drngi, osłonięty lek­
kim płaszczem wiosennym. 

- Otóż zde,żyliśmy jeszcze, profe­
sorze. 

Podsłnchujll ich rozmowę. 
- Nie wiem doprawdy, jak zabrać 

się do tej roboty, Bernardzie. 
- iech się pan nie turbuje, pro­

fesorze, Jakoś to będzie. Czas prlldko 
schodzi przy pracy. A raao blldli.em1 
w posiadaniu 15 pengo. Ręczę, te jutro 
profesor !lam mi zaproponuje zapisanie 
się na listę, Ale jutro możnaby się za­
pisać do pracy dziennej. 

- We dnie? Niemotliwe. Móglb1 
muie kto zobaczyć i poznać. 

Kulawy wzrusza ramionami. 
- No i cóż z tego'? Zobaczy_! 

późmej. Praca nie hańbi.., 
Nareszcie otwieraJ e, się drzwi raja . 

ZaczYDa się zapisywanie na list4l kan­
dydatÓW. Ogonek topnieje. Niezręczne 
ręce chwytają za izpadle l miotły. 
Dzie i~ta bije. Bramy domów Z&101-
kajIJ się, 
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Zmniejszenie wysokości stawek. kwotę oprocentowaną według stopy 
technicznej. 

Nowe zasady wykupu lat w Z.U.P.tJ. 
Przesunięcie wieku wykupujących. 

Oktes 60 miesięcy uzasadniający 
prawo do świadczeń nie może być 
skrócony przez nabycie lat. Zgoda za­
kładu na zakupienie lat uzależnioua 
jest od wyniku badania lekarskiego 
zarządzonego przez zakład na koszt 
ubezpieczonego. Należy jednak zazna­
czyć, że zarówno zakład, jak i ubez­
pieczony, mają prawo żądać ponowne­
go badania lekarskiego, o ileby jedna 
z wymienionych stron nie miała za.­
fania do opinji, wyrażonej orzecze-. 
ni$m lekan;kiem podczas pierwszego 
badania ubezpieczonego. 

(iz) .Jak wiadomo - Zakład U­
bezpieczeń Pracowników Umysłowych 
rozpoczął w~ działalność od stycznia 
1928 roku, a ponieważ bardzo zniko­
my procent pracowników umysłowych 
podj~ pracę w tym właśnie okresie, 
gdy olbrzymia większo'ć pracowników, 
ubezpieczonych od roku 1928 praco­
wała już od kilku czy nawet kilku­
nastu lub kilkudziesięciu lat, 'wyłoniła 
się paląca kwestja, jak ustosunkuje 
ię zakład do sprawy wypłaty emery-

tury dla tych pracowników, którzy do 
końca wymaganego przez statut Z. U. 
P. U. okresu pracy wpłacą składki za 
lat zaledwie kiJka czy kilkana ·cie. 

Zakład stanął na stanowisku, iż 
pracownicy, którzy byli jnż zatrudnie­
ni na szereg lat przed ukonstytuowa­
niem się ZUPU., mają prawo do wy­
kupienia sobie potrzebnej im dla uzy­
'kania stuprocentowej emerytury licz­
by lat. 

Głównym wymogiem zakładn by­
Jo, aby starający się o wyknp lat nie 
przekroczył 59-ego roku życia. 

Stawki poprzednie. 
Poza tem ubezpieczouy, który u­

kończył np. 50·ty rok życia (do lat 
59) obowiązany był płacić na zakup 
każdych dwnch lat stawkę 49,60 zł. 
od każdej setki z snmy swego rocz­
nego dochodu, jeżeli zatem otrzymy­
wał '20 złotych miesięcznie, winien 
Dył płacić za lat 2 - 2.480 złotych. 

Pracownik młodszy, mający za 
sobą krótszy okres pracy przed ubez­
pieczeniem w zakładzie, oczywista pła­
cił proporcjonalnie niższe stawki, w 
zależności od wysokości pobieranej 
pensji. 

Stawki wykupu lat, w podanej 
skali, były jednak tak niewspółmiernie 
wysokie, iż nie można było liczyć na 
to, aby ktokolwiek mógł pozwolić so­
bie na wyrzucenie olbrzymiej sumy, 
przyczem za nmę tę uzyskać mógł 

emeryturę przez wątpliwą iloŚĆ lat.­
Wyłożony na wykup lat kapitał mógł, 
odpowiednio ulokowany, dać doc.hód 
wyższy, aniżeli ewentualnie wypłaca­
na emerytura. 

Dowodem tego był fakt, iż z po­
śród pracowników łódzkich zaledwie 
dwu zgłosiło gotowość wykupienia so­
bie zaległych lat z okresu przed u­
bezpieczeniem ich w ZUPU. 

Stawki obe«:ne. 
Obecnie wprowadzony został nowy 

system obliczania skupu lat przy bar­
uo poważnem zmniejszeniu stawek za 
*en wykup. Zniżka stawek jest bar­
dzo powaźna, bowiem kwota nowou­
stalonej stawki przy wykupie lat wy­
nosi, jak w podanym wyżej przykła­
dzie, zamiast 2.48u złotych za 2 la­
ta - tylko 1.019 zł 20 groszy, czy­
li zł. 203.84 od każdego tysiąca rocz­
nych poborów. Za 1.019,20 zł. wy­
kupuje się emeryturę za lat 2. Po­
nadto wplOwadzona została jeszcze je­
dna zasadnicza zmiana w nowym sta­
tucie zakładu, polegająca na podwyt­
ueniu granicy wieku z 59 do 70 lat, 
jako uprawniającego do zakupu lat. 

Stawki za zaknp lat dla kobiet są 
niższe , tak. iż pracownica, mająca te 
same warunki, które zawiera wyżej 
wyłuszczony prZjklad, 1 łaci nie 1.019 
20 zł., lecz tylko 7'4,50 zł. za wy-

kupienie emerytury za przeciąg lat 
dwu. 

W przytoczonym wyżej wypadku 
należność rozłożona byłaby na dwa­
dzieścia cztery raty miesięczne, wobec 
czego dla mężczyzny rata taka wyno­
siłaby zł. 42.60, dla kobiety zaś zł. 
31,02 miesięcznie. 

Warunki płatności rat. 
Raty mogą, być spłacane w cią.gu 

dni ] 5 po dniu płatności raty i do-

piero po tym okresie będą obliczane 
. odsetki za zwłokę w wysokości usta­
lonej dla zaległych stawek o połowę 
więcej niż kaŻ<1orazowa topa dyskon­
towa Banku Polskiego. 

Uprawnienia wynikające z naby­
cia lat mają wpływ na wymiar świad­
czeń dopiero po upływie 2-ch lat od 
chwili zakupienia, o ile zaś zajdzie 
wypadek utraty zdolności do wykony­
wania zawodu, lub wypadek śmierci 
wczdniej - - zakład zwraca wpłaconą 

................... 1 ... 

PODZIĘKO W ANIE. 
Wszystkim przyjaciołom i znajomym, kt6rzy wzięli udział w oddanin 

ostatniej poslugi 

ś.tp. 

MARJI CIESLAKOWEJ 
a w zezególnośei P. P. przełożonym, członkiniom Rodziny Polieyjnej oraz 
kolegom za okazane serdeczne ,.~p6łezncie w dniaell eiętkiej żałoby skła­
damy gorlłce podziękowanie. 

Panu Komendautowi wojewódzkiemu dr. Torwińskiemu i p. Komen­
dantowi inspekt Elsesserowi za życzliWĄ pomo!: w un~dzeniu pogrzLbu 
wyratamy lIłowa i'odzi9ki i glebokiej wdlięcznośd. 

Antoni Cieślak, komisarz p, p, z dziećmi, 

Doniosłe posunięcia 
w dziedzinie realizacji budownictwa drewnianego. 
w związku z zapowiedzią, rządn nicza tego przemysłu której zadaniem 

o zamiarze popierania bndownictwa ma być skoordynowanie wszelkich za­
domów drewnianych odbył się w Wac- biegów u rządu w sprawie pomor,y 
3zawie zjazd reprezentantów tych prze- finansowej i ulg dla tego budownic­
mysłów drzewnych, które w budow- twa z jednej strony, a z drugiej 
nictwie fabryczuem domów drewnia- przygotowanie organizacji dla tech­
nych są najbardziej zainteresowane. nicznego wykonania w kraju i ozy-

Po wyczerpuj~cej dyskusji, która skania kredytu zagranicą. 
oświetJita sprawę tę wszechstronnie, I Wobec tego jednakże, że zarówno 
wyłoniona została delegacja powierz- rząd jak i kapitał zagraniczny sta-

wiaJą za warunek, by reflektant n~ 
dom miał już parcele pod budowę nie 
obciążoną, i jakie 30 do 40 procent, 
kapitału własnego, . przeto, dla zorjeu­
towania się w możliwościach akcji i 
wysokości zapotrzebowania kapitału na. 
powyższe cele delegacja uplasza Wlizy­

stkich, którzy zamierzają, wiosną rb, 
przystąpić do stawiania domu drewnia­
nego, by zechcieli we własnym inte­
resie naj później do dnia 13 marca rb 
zgłosić ten zamiar na piśmie do dele­
gacji powierzniczej przemysłu fabrycz­
nego budownictwa domów drewnianYCł 
do Towarzystwa .Lordom", podaj lIC 
następujące dane: czy posiada grunt 
pod budowę, w jakim obszarze i me­
trach kwadratowych i w jakiej miej­
scowościi 2) jaka jest zdaniem jego 
wartość obecna tego gruntn wzlotych; 
3) wiele izb zamierza się budować, 
czy z instalacjami i jakiemii 4) jaką. 
posiada gotówkę już obecnie; 5) jaką. 
dalszą, może napewno dysponować 'Ir 

przeciągu trzech miesięcy wiosennych 
1932 r. Delegacja uprasza o dokład­
ne podawanie sumy posiadanej na po­
wyższy cel gotówki, albowiem pierw­
szeństwo do kredytów będą, mieć ci, 
którzy największą. gotowizną dysponu­
ją, jednak zapewnia zgłaszającym bel' 
względną poufność przesłanych infor­
macyj . 

--------------------------------------------------------------------
AFERA SOLNA W LODZI. 

Sól bydlęca zamiast stołowej 
Trzej macherzy aresztowani. 

(a) Afera sob'a, jaki! wykryto w Ło­
dzi, zatacza coraz szersze kręgi. In­
spektorzy i kontrolerzy urzędu akcyz I 
monopolów państwowych, którzy ujawnili 
tę całll aferę, w dalszym ciągu przepro­
wadzaj" rewizje I ob serwacje poszcze­
gólnych sklepów. majlIc na celu uja­
wnienie wszystkich sprawców, narllŻaj,,­
cych z jednej strony na olbrzymie stra' 
ty skarb państwa, z racji sprzrdaży soli 
przemysłowej, któr~j kilo kosztuje 7,5 
grosza w cenie 20 gr., z drugiej zaś 
przyczyniających się do zatruwania ar' 
ganizmów ludzi. . 

Centrala skażonej soli, któr" mielono 
i sprzedawano jako sól naturalną, mie­
ści/a się w d d elnicy staromiejskiej, gdzie 
u poszczególnych kupców nabywali sól 
po znacznie niższych cenach poszcze­
gólni detaliści. 

Dzięki zorgaoizowaniu specjalna go a­
paratu handlowego, trująca sól pojawiła 
się na całym terenie miasta, a nawet 
rozpoczęto jej wysyłkę do innych ośrod­
ków. 

fJ o długotrwałych wywiadach i ob-

mmJ~m_~I1 
~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

Ceaielnian. 1f, ŁÓDt, tel. 134-86. 

serwacji komisarze akcyzy Dębowski, 
Kosmecki, Wierzbicki i Fuks ustalili, że 
nici prowadzą do sklepu Itty Kapłan, 
przy ulicy Wc1borskiej 5, do któr~j dość 
często zajeżdżali bracia Icek i Moszek 
Rozenbergowie, zamieszkali przy ulicy 
Kamiennej 3. 

Rozenbergowie zajmowali się prze­
wożeniem soli do poszczególnych skle­
pów, pośrednikiem zaś w całej tej nie­
cnej aferz .. , był ojciec; ir.h, Chaim Ro­
zenberg, który nawiązywał kontakt z po­
szcz~gólnemi sklepami, zobowią7ując 
się dostarczyć sól w cenie od 12 - 15 
złotych za 100 kg. 

W toku dalszych badań komisarze 
akcyzy stwierdzili. że sól s.kodliwa dla 
zdrowia w większych ilościach znajdo­
wała się w sklepach J. Pfefera. przy u­
licy Zielonej 30, Bllmy Borkowskiej, pr:zy 
ulocy Zawiszy 24, J . Kutnera, 11 Listo­
pada 15, M. Steun, Gdańska 30. E. Fo­
gla. Brzezińska 153, R. Bauma, Zgierska 
74, J Grapsteina, Zgierska 66 oraz w 
całym szeregu mniejszych sklepów. 

W ciqgu ostatniego ~zasu kontrola 
akcyzy ujawniła J UŻ sól trujqCII w 36 
sklepach. Sól uległa konfiskacie, zaś 
winni r07sprzedaży jej zostali pociągnię­
ci do odpowiedzialności karn~j. 

Wszystkich tr .. ch Rozenbergów are­
sztowano i osadzono w więzieniu przy 
ulicy Kopernika. 

Dotychczas nie zdołano ustalić sklld 

pochodzi sól, któr" roz8przedawali Ro­
zenbergowie, wszelkie jednak poszlaki 
cląŻII na trzech wolnych składach 50 ~ 
które między innemi miały powierzonł 
hurtow" sprzeda! soli przemysłowej . 

Ogólnopolski zjazd 
kupiectwa włóki8"niczego. 

W dniach 6 i 7 b. m. zwołanyzostał 
w Warszawie dw dniowy zj • .:d ogólno' 
polski kupiectwa branży włókientliczej, 
poświęcony omówieni" szeregu najwat­
niejszych spraw, dotyczących rozwoj­
handlu włókiennicz~II0 ' 

Zjazd 'powytszy zwalany został z ini­
cjatywy kupiectwa łódzkiego, które 'fI'r 
syła specjalną delegację w składzie 15 
osób. . 

Głównym tematem obrad zjazdu bę­
dzie sprawa reformy podatku przemysło­
wego od obrotu, przyczem inicjatorzy 
Zjazdu. zamierzajq wyłonić specjaln" de­
legację, która interwenjować będzie li 
ministra skarbu. 

Komunikat. 
Walne roczne zgroma~zenle c~tod0n: 

ków Tow. Rzem .• Re'sursa w ŁodZI 
będzie się w niedzielę, dnia 3 kwletJlia 
o godz. 10 ranO w lokalu własnym prrJ 
ul. Killńskiego 123. 

Szcugóły porzlldku dzlenMllo ogłO" 
szone będ" dnia 13 marca. 
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Miasto, które nie ma szczęścia 
do swych ojców, 

Znów nadużycia b. wiceburmistrza Rudy Pabjanickiej, 

* * * 
Geiger, napaslnik raerwy LelQi, 

który wystąpił z klubu z całą prawie 
dru&yną I-b, powrócił do jego 8lere­

(a) W roku 1\.130 na terenie Rudy I 
Pabjanlckjej ~Iawiązała si~ spółka wod­
na do której jako spólnicy zapisali 
się liczni obywatele, wnosząc udziały. 

Zdaniem spółki było przeprowadze. 
nie meljoracji i drenowania pól, przy­
czem teren działania w pierwaym rzę­
dzie miał objąć grunta połotone w 
Rudzie nad rzekl\ Ner. 

Prezesem spółki wodnej wybrany 
JOsał tefan Swiderski, ówczesny 
wiceburmistrz, który zaraz przejął 
funkcje sekretarza i skarlJnika, by w 
len sposób pozbyć się Jakiej kol wi"k 
Icilltliwcj kontroli. Gospodarka pre­
zesa, sekretarza i skarbnika w jednej 
oSl bie, wydala się wreszcie mocno po­
dejrzaną członkom spółki, wod­
nej , wobec czego postanowiono prze­
prowadzić generalną kontrolI). 

Wyłoniona została specjalna komi­
sJa rewizyjna, z ławnikiem magistratu 
m.Rudy PabJanickiej. Bergerem ua cze­
le, gdy:t magistrat miał nadzór nad 
działalnościl\ spółki. Kontrola ksiąg 
wykazała. te prezes Stefan 9w i derski 
przywłłlszczył sobie względnie wydał 
w niewłaliciwy sposób ponad 3.000 zło­
tych. 

Pomocnymi byli mu w tem niejaki 
Bieniak oraz Lapeta. którzy równiet 

przyjmowali kwoty na zakup dren i 
innych materjał6w, .których jednak do­
tychczas nie znaleziono. 

Sam Swiderski wyrozchodował so­
bie 1000 złotych n. własue przejazdy, 
wykazujĄC 20 przejazdów do Warsza­
wy po ÓO złotych, a WIęC wi~ceJ, nit 
kosztuje przejazd n klasą, gdy wrze­
ozywistości był w War.izawie zaledwie 
2 - 3 razy. 

Wobec takiego stanu rzeczy zarów­
no komisja, jak i waloe zebranie 
członków spółki wodnej uchwaliło 
sprawę skierować do urzędu prokura­
torskiego, celem pociągnięcia do od po­
wiedzialnoś~i karnej zarówno prezesa, 
Stefana Swiderskiego, jak i współwin­
nych. 

Uroczysta akademja ku czci 
RodZiny Swiętej, 

Staraniem Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcijańskich odbędzie slll dziś 
o godz. 6-ej po południu w sali Domu 
Ludowego im. Ks. Jana Albrechta przy 
ul. Przejazd 34, uroczysta akademja ku 
czci Rodziny Swiętej, na której J. E. Ks. 
Biskup Dr. W. Tymieniecki wygłosi od:.. 
czyt. Wejście bezj3łatne. 

g6W. 
* • • 

Mecl Polska- Łotwa rozegrany bę­
dzie definitywnie w Polsce, w tym 
sezonie, termin jego jednak nie jest 
jeszcze ustalony. astl\pi to prawdo­
podobnie łącznie z zawodami z Ru­
munJI\, 2 września. 

• I(: * 
PnYJazd Slavii praskiej do War­

szawy stoi pod znakiem zapytania wo­
bec zbyt wygórowanych warunków fi­
nansowych. 

Legja i Polonja prowadzą pertrak­
tacje jeszcze z innemi drutynami, by 
mieć ewentualnie odpowiednią ilość o­
fert. Ponadto Legja nawiązała kontakt 
Zll znanym klubem angielskim Bolton 
Wanderers celem sprowadzenia go do 
W~rszawy w maju lub czerwcu. . . . 

Garbaruia sprowadza na święta 
Wielkiej Nocy drnżynę DST z Cie-
8zyna. • 

* * * 
Rusinek, dawny graczCracovir pod­

pisał zgłoszenie do Legji. 
* * * 

Amirowicz, śroilkowy pomocnik 

KRONIKA RADJOWA. 

Czarnych, który niedawno został wy­
kreślony z tego klubu, otrzymał obe­
cnie zwolnienie. co pozwoli mu na 
dalszy udział w tegorocznycb rozgryw­
kach. 

* * * 

Patron "Klubu Katowiczan" 
22 p. p. (Siedlce) debiutowa6 bę­

dzie w Warszawie w meczu z Makabi 
warszawską dnia 22 b. m. 

* * * ~ Papa Stephan" odznaczony Krzyżem Polski Odrodzonej. Hokeiści niemieccy po powrocie z 
Ameryki podkreślili brutalny charakter 
gry hokeistów amer.vkańskioh, jako 
ilustracj~ tego podajl\ fakt następują­
cy, jaki zdarzył si~ na meczu w Ne'w 
Yorku. Mianowicie, gdy po dwóch 
terCjach stan gry opiewał 4:0 na ko­
rzyŚĆ Amerykanów, zwr6cił si~ sędzia 
zawodów do kapitana dru~yny nie­
mieckiej Roemera i poradził mu, aby 
drutyna niemiecka grała silniej i bar­
dziej energicznie. NIemcy zastosowali 
się do tej rady i w rezultacje potrafili 
mecz doprowadzió do stanu 4:.l. 

Dnia 20 ub. m . dokona! p. minister 
poczt i telegrafów. int. Boerner, deko­
racji krzytem Polski Odrodzonej­
dyr. proR"ramowego Rozgłoś ni K~to­
wickiej Polskiego Radja, prof. Stefana 
'ymienieckiego. 

Prof. St. 'l'ymieniecki, zwany popu­
larnie w eterze międzynarodowym 
,Papa Stephan·, odznaczony został za 
zasługi połotane na polu propagandy polSkości zagranicą za pośrednictwem I 
swojej łynnej już wśród radjosłucha-

CZÓw całego świata zagranicznej skrzyn­
ki pocztowej. 

.Papa Stephan" stoi na czele związ· 
ku radjosłuchaczów' tótnych krajÓW, 
którzy zrzeszyli się w t. zw. ,Klubie 
Katowiczan ". 

O otywionej działalności dyr, Ty­
mienieckiego ·świadczy faltt, że posia­
da on dziś kilkadziesiąt tysi~cy listów 
z różnych stron świata, a dalecy, nie­
znam jego przyjaciele liczą się jut w 
setki tysięcy osób. 

* * * 

Co się ' dzieje .I na SWleCle. 
e Pieściarze polscy jadą na igrzyska 

ołimpi'skje. 
PZB. uchwalił wysłać definitywnie 

kilku zawodników na igrzyska olim­
pijskie, po przejściu specjalnej zapra­
wy w obozie t. zw. Prl!edolimpijskim, 
który odbędzie Si, w Poznaniu. 

Audycje dla dzieci i młodzieży. 
Dnia 6. 3_ o godzinie 15.55 usłysz,! 

dzieci w programie radjowym popularny 
tygodnik .Co się dzieje na świecie" w 
.pracowaniu J. Milewskiego. W drugiej 
części audycji p. Wacław frenkiel za­
znojomi młodzież z historj,! i konstruk­
cj~ gramolonu w leljetonie p. t. .Jak 
tbudowano gramolon". 

Dnia 8. 3. o godz. 15.50 inż. A. Pa­
szklewicz przygotował dla dzieci cieka­
we opowiadanie, oparte na jego wraie­
aiach z Alryki p. t. .Mój czarny lokaj 
Jose". Drugim zkolei obrazkiem będzie 
alstorja dla dzieci naj młodszych o tem 
)ak .coś tam w lesie huknęło', pif;Sra 

popularnego bajkopisarza Benedykta 
Hertza. 

Dnia 10. 3. o 11 0dz. 15.50 p. Henryk 
Ładosz podyktuje dzieciom zagadki i sza­
rady. W dalszym ciągu audycji transmi­
towane będzie z Wilna miłe i pogodne 
opowiadanie p. Wandy Kluczyńskiej p. t. 
.Prz9wiązanie jaskółki', z którtgo do­
wiedz,! się radjosłuchacze co się działo 
w małem serduszku tej skrzydlatej zwia' 
stunki wiosny. . 

Dnia 12. 3. O godz. ] 8.05 transmito' 
wane będzie z Krakowa słuchowisko pt. 
.Mały Mowgli" podług .. Księgi Dżungli" 
R. Kiplinga. 

* * * 
Mecz bokserski U. S. A. - Polska 

zakontraktowany_ 
PZB. zdecydował si~ rozegrlló w Bo­

stonie albo Filadelfji mecz USA-Pol­
ska. Ze strony P1;B. wysuwany jest 
plojekt rozegrania spotkania przed 
igrzyskami ohmpijskiemi, w celu osta­
tecznego skons"tato wania formy na­
szych zawodników. PI merykanie obsta­
ją natomiast przy rozegraniu meozu 
po igrzyskach. 

* • * 
Polscy plęscl8rze walczyć będl\ 

z Danjl\ i Francją: 

Wiadomości sportowe. 
W dnin 3 kWietnia b. r. odbędzie 

się w P"znaniu me~z Polska - Danja. 
W maju na tyczenie Francji odbędzie 
Się mecl z Polską, najprawdopodobniej 
równiet w Poznaniu. 

-Mecze międzymiastowe I 
w Łodzi, 

w sezonie bietłcym odbęd" si~ w 
Lodzi mecze międzymiastowe naszej 
reprezentacji piłkarskiej z reprezenta-
0Jarni następujących miast: dnia 2g 
ł!aJa: Łód~-Lwów, 10 lipca: Łódź­
{raków, 2 paMziernika: Łódź - War­
Q'lVa. Termin meczu Łód1. - Górny 
il~sk nie został jeszcze ustalony. Jak 
r.da6 z tego kalendarzyka w nadcho­
""9cym sezonie będą mieli łodzianie 
okazJ~ przyjrzenia się grze najsilniej­
~ych ośrodków ' plłkar$kich całego qaju. 

Mistrzostwa inarciarskle 
w Zakopanem. 

Mistrzostwa narciarskie w Zakopa-
4ellI Jut 8i~ rozpoczęły. . Posa elit" 

narciarzy polskkh, którzy zjawili się 
na starcie w komplecie, do zawodów 
zgłosili 8i~ nast. zawodnicy zagranicz­
ni: Klykken (Nor wegj a). Bukas (Łotwa), 
Barton Czeski (Svaz), Rol~nd i Rusic­
ki (Koszyce). Novak, Bracth, Hein 
Prebsch i Banyas (HDW). Herman, 
Vania. Breeky (Węgry), Laut~chner 
(Austrja). 

Aktualja sportowe. 

Koncert Ladit Kiepury. 
Zapowi .. dź koncertu młodego zna­

komitego tenora, Ladisa Kiepury zelek­
tryzowała Łódź. I nic dziwnego, gdy t 
w Krakowie przy szczelnie wypełnio­
nej widowni artysta udowodnił, te 
wnoHi naprawdę WIelkie i wartościowe 
walory artys'yczne, a huczne oklaski Ruch zdobył ostatecznie puhar Ja- w poszc21ególoych momentach, świad­velii, po zweryfIkowaniu wyników ro- czyły, te publiczność pr2lyjmuje je zegranych meczów, zdobywając 2 pkt. szczerze i te artysta wywarł wielkie przewagi nad Chorzowem. wrMżenie. Obok Ladiaa Klepury wy-

• • • stąpi t..kte świetna wioska pieśniarka Gościna zawodowców w~gierskich Maria Fiorenza obdarzona pięknym w Polsce obejmuje prócz zawodów sopranem lirycznym. - Koncert odbę­międzypaństwowych w Warszawie 4 dzie się w sali Filharmonjl w nad· września jeszcze i mecze mlędzymia- chodz"cą środ~, dnia 9 bm. o godz. stowe ze Slą!łkiem 2 września i Kra- 8.80 wiea. BIlety St rozchwytywane kowem 6 września. I • k"Uie FilharlllooJl. I 

KINO "RAKIETA". 

.,Rozwódka". 
Dyrekcjll Kino-teatru .. Rakieta", kro· 

cząc kon~ekwentnie po raz qbranej IIl1li 
repertuarowej, wyświetla obecnie arcy· 
dzieło d.iwiękowe które besprzecznle 
jest ukoronowaniem dotychczasowego 
repertuaru teio sympatycznego k1.a. 
.Rozwódka" z Norm,! Schearer w roll 
tytułowej w otoczeniu artystów tej mi .... 
ry co Chester Morris i Conral Nageł 
dają istny koncert gry. Treść filmu, p~ 
ruszająca bardzo trudny do rozwillzania, 
a interesujllcy wszystkich od wieków 
problem. żywa i urozmaicona akcje, 
liczne momenty o ni ebywale dramatycz­
nem napięciu, a co najważniejsze -
koncertowa, stojąca na najwyższym po­
ziomie lira odtwórczyni roli tytułowej, 
składajll się na niezapomnian,! całość_ 
Świetna larsa rysunkowa oraz aktualności 
krajowe są uzupełnieniem obecnego re­
welacyjnego programu kino' teatru .Ra­
kieta". 

Kino., teatr "Resursa" 
Obecny lilm wyświetlany w kinie 

.Resursa' .Dziewczę z Singapore" obli­
tuje w szereg momentów o niezwvkłej 
grozie. r)sując sposób wielce prawdziwy 
życie na pełnem morzu. wśród zbunto­
wanej załogi. 

Bohaterka tego filmu Phylis H, ver 
wnosi wiele kobiecości, kreśląc posta~ 
rozpasanej i rozpustnej dziewczyny, a 
później czułej matki, w sposób niezwykle 
artystyczny. 

Kapitan Ericson znalazłszy dziecko 
w łodzi pozostawia je u siebie. Po nu­
kujlIc zaś niańki udaje się do portu 
i w tawernie spotyka ,wego rywala, ka­
pitana Sznedaya, z którym wynika 
sprzeczka o piękną dziewczynę .Różę 
z Singapore". E-icson zachwycony jej 
urodą porywa j,! przemoc,! na swój sta­
tek. Tam dziewczę przeżywa wzruszaj\\", 
cy dramat kobiety pozbawionej czci, to­
cz,!cej się na dno życia, która majduje 
deskę ratunku w dziecku, które ma wy­
chowywać. 

W serduszku .RÓży z SingaporeC za­
kwita uczucie,ku dzi~łnemu kapitanOWi 
I dziel,!c z nim trudy, podróży morskiej 
znajduje ukojenie i Olg-odę za żywot 
tułaczy, w wymarzonym porcie-ma ,żeń­
stwa. 

Scenarjusz filmu świetnie opracowa­
ny z dostosowaniem ilustracji mutyc%­
qej kapel. p. Kantora pozostawia po so­
bie niezapomniane wrażenie. 

Giełda warsl'awska. 
Urzędowa ceduła giehly walutowej 

z dn. 5 marca 1932 roku. 
GOTUWKA. 

Dolary !l.8 ÓO 
CZEKI. 

Holandja 3a950 
Londyn 3t 40 
N.-York kabel 8.92 
Paryż 35.11 
Praga 26.3950 
Szwajcaria 172 60 
Berlin 211.85 

AKC,TE; . 
B-k Polski 84.00 
Ostrowieckie ser. B. aO.oo 

PAPIERY PAN TWOWE LISTY 
ZASTAWNE. 

3%" pot. budowlana 36.00 
4%" inwestycyjna 9200 
5%" konwe~yjna 11900 
4%" dolarowa 47.25 
7%" stabilizacyjna 57.25 58.75 
8%" B. G_ K. 94.00 
41/.% ziemsko zł. 40:;0 
8l!: m. Wars:u\wy 6325-62.50 
10% m. S edll\C fi .00 
8"/0 l. z. m. Łodzi 60.30 

-------------------------K to chce ulokować 
kapitał swój 

w sumie 

5-10,000 zł. 
na dobry procent i korzystne pe ... 

warunki. 
Oferty sub ,A. C." do adm. pislOa. 

, 
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u ~ ochała gOt że się z nią ożenił" 
Wiedza na usługach ••• miłości. 
Mężczyźni i kobiety w chwilach oświadczyn. ' 

Statystyka - to nauka. która mie­
wa czasem swoje zmanwienia. Mimo, te 
jest podobno ścisła i sucha. Owót pe­
wien ~ uduchowiony· widocznie mąt 
od statysty ki przeprowadził ostatnio 
zestawienie, które wyrata w stolunku 
procentalnym ... sposób oświadczyn ze 
strony męwzyzn i koaiet. Zestawienie 
to przedstawia si~ następująco: 811 pro­
cent mężczyzn kładzie vr decydującej 
chwili wyznania miłości rękę na serce. 
24 procent całuje następnie kobietę 
(naturalnie tylko wrazie wzajemności 
z jej strony). Ale tylko 4 procent jest 
tak poetycznie usposobionycb, te mu· 
snie ustami włosy lub czoło kobiety. 
2 procent hołduje jeszcze zwyczajowi 
przyklękania przy oświadczynach i ca­
łuj e rękę ukochanej z czcią, rękę deli­
katnll, która może nigdy potem nie 0-
kate si, tak miękką i słodką. ZająkaI­
skieh, których decydująca cbwila 
wzrusza do tego stopnia, że nie potra­
Cią gładko wypowiedzieć swych uczuć, 
oblicza sil) na 2 procent,' natomiast 
,ych, których elokwenoja w danej 
chwili wogóle zawodzi, jest 10 procent. 
Do n8jmilszyoh konkurentów motna­
by zaliczyć tych, którzy umieją mówić 
bez słów, ale tych jest zaltldwie 2 pro­
eent. 

Co się tyczy kobiet, te 8ą w szczę­
śliwszem położeniu jako stron8 biern8 

. (o kobietacb, które się same oświad­
czają - statystyka milczy), i stąd 
łatwiej im utrzymać równowagI} duo 
cha i odwagę. Wedłng obliczeń owego 
tltatysty 60 procent kobiet rzuca siv 
w ramiona ukocbantgo z milczaclI ra­
dością. Ciekawe, że mimo obecnych, 
tak .postępowych" czasów, 20 procent 
rumieni się i odwraca zawstydzone 
buzie, 4 procent czyni tak, jakoby by· 
ły zaskOczone oświadczynami, podczas 
gdy 14 procent śledzi wzrokiem wy­
mownym, ' ale milcząco swego przysz­
łlgo męta. Omdlewanie, ongiś tak mo­
dne, zredukowało si~ do 1 procentu, 
tak samo ilość tych dziewcząt, które 
uciekają ... chociażby tylko do drugie­
go pokoju. 

Kilka ciekawych danych, dotycz,,­
cych sił przyci4gających różnych płci, 
podał pewi4ln inny. badacz" nA tem 
polu. sO ludzi zapytanych, jakitlgo 
wzrostu chcieliby mieć towarzyszkę 
życia, 23 odpowiedziało, że tej samej 
wysokości eo oni sami, a 117 pragnęło­
by ton nitsitego wzrostu. Co si~ tyczy 
k'lloru oczu, to 28 pragn, tego same­
ro koloru, a 22 innego. 

• PrQfesor G. Stanley Hall, prezy­
dent uniwersytetu w Worcaster, w 
Stanach Zjedpoczonycb, poświęCił całe 
swoje tycie na usługi miłości, jako ... 
wiedzy. Napisał tet na podstawie 
swych wieloletnich badań dzieło pod 
tytułem "Psychologja wieku młodzień­
czego·. Po gruntownem przestudjowa­
niu tego tematu, doszedł do przeko­
konania, !te podziwiane zalety obojęt­
ne, mętczyzny czy kobiety, idą według 
następującej kolejności: oczy, włosy, 
figun, postawa, brwi, cera, policzki, 
bztalt głowy, szyja, uszy, ręc~, karlr, 
nos, paznogcie itd. Siedem procent płci 
słabszej lubi szerokie barki, podczas 
gdy pięć procent świata męskie~o ma 
upodobanie w wąskicb, spadzistych ra­
mionach. 6 procent kobiet przykłada 
wielką W8g~ do ładnych, białych zę­
bów, a 5 procent a.łodzieńców przy­
znaje SIę, że na widok długicb aksa­
mitnych rz~s kobiecych doznaj~ bicia 
derca. Lubiane są dalej dlugie, włskie 

paznorcie i ładnie zarysowane brwi. 
Liczbę wielbicieli w tej materji obli­
cza się na cztery prooeut. 

Studentki wyższej szkoły w New­
Jersey przeprowadziły ankietę, doty­
cząc, mężczyzn i miłości. Pokazało się, 
te kobiety stoją Co do swych upodo ­
bań wyżej od mężczyzn, bo na sie­
demdziesiąt odpowied&i, tylko Jedna 
podkreślałA zewn~trzny wygląd męt­
ezyzny. Tymczasem reszta kładła na­
cisk na warto~ci Vł'ewn~trzue człowie­
ka. Przes~ło sto studentek wypowie­
działo się za mętcayznami stałymi 

I 
i wiernymi. uczciwych i przyzwoitych 
pragnllło siedemdziesiąt, mądrych pięć­
dziesiąt pięć, wesołych i skąpych 
czterdzieści, a tylko jeden glos wypo-
wiedział się za mężczyzną doświadczo­
nym w miłości. SWOlą drogą nie wie­
my nic, jak jest z urodą owycb pa· 
nien, przeprowadujących ankietQ, ale 
zresztą o to mniejsze, bo wszakże u­
tarło się zdanie, te mi/oić jest ślepa. 
Jean Paul mówi - otenił się znią, bo 
ją kochał, A ona kochała go, te si~ z 
n i ą ożenił . Ile w tem prawdy niewia­
domo. 

W kilka godzin po zgonie 
doprowadził statek do portu. 
Niezwykly wypadek w Ride Road? 

fenomenalny wypadek notują kroniki 
władz portowych Londynu. 

Oto do jednego z portów londyńskich 
na Tamizie, w Ride Roads, przybył ma­
ły bunker "Venta", z którego nikt nie 
wyszedł na pokład. Z brzegu rzucono 
na statek liny i słowa zwykłej komendy, 
na które nikt ze statku nie reagował. 

Dziwiono się, że stary marynarz, do 
którego należała "Venta", narażał się 
w ten sposób na niepotrzebnq :grzywnę. 
W końcu zainteresowano się tern milcze­
niem. Kilku ludzi z dozoru portowego 
weszło na "Ventę", a później do kabiny 
kapitana i jednocześnie właściciela stat­
ku, niejakiego Williama Creswella. 

Okazało się, te skipper śpi. Próżno 
jednak starano się go obudzić pociqga-

niem za nogi, dopiero, gdy ktoś z bu­
dzących wzi4ł Creswella za rękę, okaza­
ło się, te zimna, jak lód. 

Przybyły lekarz stwierdził śmierć 
marynarza wskutek udaru sercowego 
ktl'ra nastąpiła przed ... kilkunastoma go­
dzinami. 

Creswell liczył lat 56 i pochodził 
z Ipswlch. 

Jak przyszedł ze swym bunkrem 
z Portland i w którym miejscu podróży 
zmarł p'ozostanie jego tajemnicą. Wiado­
mo jednak, że przybił do brzegu. Swiat 
marynarski skłonny do pr%esądów twier­
dzi, że Creswell kierował swym statkiem 
z zaświatów. 

Kto dowiedzie, że takie przypuszcze­
nie jest całkiem niedorzeczne? 

Rybak odkrywcą olbrzy.miego skarbu. 
Niezwykle szczęście l - lO-dniowy areszt -
Skarb piratów odnaleziony. 

Ubogi rybak amerykański znalazł 
w czczelinie przybrze!tnych skał, wys­
py News-Providens (jedną z wysp ar­
chipelagu) skarb piratów. 

Wśród marynarzy już oddawna krą­
tyły legendy o tajemniczym skarbie 
zakopanym gdzieś na brzegach archi­
pdagu. Wielu było takich, którzy 
przyjetdtali szukać s7.ezęścia z za O· 
ceanu, organizując na swój koszt całe 
ekspedycje. 

Owemu rybakowi, nazwiskiem Fic­
gerald, pomógł tylko przypadek; idąc 
wybrze?em wyspy zauwatył tajemni­
cze znaki na jednej ze skał, wyryte 
ręką ludzką· 

Zaezął poszuki wania w skale, przy· 
czem jakaś tajemnicza ręka kierowała 
jego ruchami, bowiem gdy tylko ude­
rzył kilufem w pew.lem miejscu skały, 
odnalazł zamurowane drzwi. Narazłe 

rybak wydobył tylko trzy wielkie bry­
ły złota, wartości po 60 tysięcy dola· 
rów kaMa. 

Wyspa należy do Anglji, gdzie we­
dług prawa dwie trzecie znalezionego 
skarbu przypada państwu, a tylko 
jedna trzecia nalety do tego, który go 
odnalazł. Rybak zdecydował jednak, że 
powyższe prawo jest niesprawiedliwe 
i odmówił oddania na rzecz skarbu 
państwa dwuch trzecich znalezionego 
złota. Wob~c tego z rozporządzenia 
władz został aresztowany. Dopiero po 
10 dniach przebywania w więzieniu 
zdecydował się pokazać władzom, gdzie 
znajduje się zakopany skarb. 

W tych dniach będzie wysłana 
specjalna ekspedycja, która zajmie si~ 
wydobywaniem skarbu z jai'lkini, któ'l 

I ry tYJ,e •• diziiilesli~ątków lat tam prze­
leżal rs. 

C'Niema łez~'krokodylich. 
Tak twierdzi angielski uczony. 

Od wielu. wielu lat przyjęło się 
wyra2enie ~łzy krokodyle", ktorego 
sens polegać mial na tern, it krokodyle 
jakoby wylpwają strumienie łez bez 
powodu, wówcza-, gdy człowiek wyle· 
wa ł zy tylko z racji bólu fizycznego 
lub psychICznego. 

Zoologowie powątpiewali oddawna 
o słuszności tego aforyzmu literackie·' 
go, ale oto znalazł się nieustraszony 
wielbiciel prawdy, dl'. Lind~ay, który 
na łamach lekarskiego tygodnika" Tbe 
Lancet" opisał wyn iki swoich doświad­
cz~ń z krokodylami. 

Uzbrojony w płyn, składajĄCY się ~ 
lOku cebulowego i rodworu soli, któ­
rogo działaniu nie mogl) się oprzeć 
żadne oezy. dr. Lindsay próbował zmu. 
sić krokodyle do płacu . . Prótne były 
jego wysiłki: pomimo nacierania oozu' 
gryzl\Cym płynem, krókodyle nie uro­
niły ani jednej łzy. Legenda o baoA 
krokodylich powstała, jak twierdzi za­
tem dr. Lindsay, stąd, i" przebywaJą­
ce przewatnie w wodzie Jaszczury o­
ciekają nią obficie po wyjściu na ląd 
a te oczy ich są schowane gł~beko"; 
załamach pancęrza rogowego, więc' 
i stamtąd ciekoą strumyki wody. 

To dało widać asumpt do pewiedze­
nia: ,płacze, jak krokodyl" . 

Ile wart jest człowiek 
jeŚli jedno uchlJ kosztuje 140.000 

. franków. 
W pismach amerykańskich zuajdwją 

się bardzo cZQsto nieprawdo podobne 
ogło~zenia. 

Niedawno ktoś ogłaszał w jednym 
z poczytnych dzienników w Nowym 
Jorku, te nabywa żywe pająki, inny­
poszukiwał towarzysza, który by z nim 
wyruszył pieszo z Madrytu do Pekinu, 
W tych dniach znów w ki ku naraz 
dziennikach jakaś dama ogłasza, tĄ 
kupi lewe ucho. 

W odpowiedzi na swoje ogłoszenie 
miała kilki propo~yoyj, które jednak 
jpj nie odpowiadały, gdyż lewe liCh!> 
ofiarowane było ucbem mężczyzny. 

Po długich poszukiwaniach udalo 
się wreszcie .bezuchej· damie znalet~ 
odpowied ni objekt za ... 140.000 franków. 

..... ,--------------------UMORZENIE UPADłDSCI 
wobec zupełnego zubożenja dłużnika 

Dawidowi Hagendor!owi, handlujlłce­
mu p oduktami naftowemi w grud .. i. 
1929 r. ogłoszono upadłość na skutek 
złożenia sqdowi przez firmę "Polmin" 
kilkunastu zaprotestowanych weksli z wy­
stawienia i z żyrami Hagendorfa i jed· 
nocześnie sąd postanowił osadzić w a­
re'szcie dla dłużników. 

W międzyczasie Hagendor! uzyskał 
glejt, następnie sqd cofnlłl mu glejt. 

Na zebraniu wierzycieli w przedmio­
cie zaw_rcia układu względnie zwiqzku 
wierzycieli stawił się jedynie pełno firmy 
.Polmin", który oświadczył, że na układ 
się nie zgadza, wobec czego zawart4 
związek wierzycieli i na syndyka ostate­
cznego wybrano adwokata Cukiera. 

Obecnie na wniosek sędziego komi­
sarza i syndyka ostatecznego, który VI 

swoim sprawozdaniU zaznaczył, że cal1 
majqtek Hagendorla składa się jedynie 
ze skromnie umeblowanego mieszkania 
jednopokojowego, które to umeb owanie. 
zostało sprzeddne za ogólną sumę 250 
złotych, sąd wobec całkowitego wyczer­
pania masy postanowił postępowanie. 
upadłościowe umorzyć. 

Ostateczny termin spraw­
dzenia wierzytelności. 

W sprawie upadłości Adolfa Simona 
handlującego chemikaljami w Łodzi prz1 
ul. 28 p. ~trzelców Kaniowskich 56, .~~ 
na wniosek sqdziego komisarza udzlehł 
ostatecznego dwutygodniowego termin­
dla sprawdzenia wierzytelności. 

~~~~~ 

ramielaj O ~~i~ie~llie,i~ZJ~ 
KIN O TEATR Dziś! Dziś! 

R E S iJ R S A DP~i ~W'~~ęELL~T CsT~{g~p'o~e 
Następny program: 

TrUjący kwiat 

ul. Kilińskiego 123 Przygody dziewczęcia ua dalekich morzach wgród marynarzy. 

p. L. KANTORA. ;ó;~~r: Phyllis Haver Allan Hale i Fred Kohlet. 
~~ 

Ork. pod dyr. 

~EI .===== 

Poczlltek o •• msów w dni po,,'" 
o godz. ~.3O 7.30 I V.lO. 

w soboŁy o g. 4, '" nIedziele I święta I 
o godz. 3, ł.30, O, 7.30 I 9.15. 

W oobotę, nledzlełe I święta passe 
partout prócz urzędowych nlewatoe. I 

2Ssa25CSsa25CSsa::!SC5Si!~ 

........ 



Nr. 66. 

- Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

-Jej 

• DZIENNIK WDZKI" 6.111.32 

Od wtorku dnia l marca i dni następnych 

Największy przebój sezonu. Najnowsze arcydzieło Joe May'a p. t. 

Ekscelencja Milość 

Str. 11 . 

W roli głównej n ezrównana ANNABELA w innych rolach ROGER TREVILLE, ANDRE LEfAUR, GRE­
fascynujlIca gwiazda Francji TA TEIMER i ulubiony - król komików paryskich PRINCE 

Nad program: Ciekawe aktualności i wesoła farsa. ~astępny proJrram: ZloQziej miłości. 

Żeromskiego 74-76 
Pocl~tel.: sel1usOW w dnl pOWIZ. o godl. ~ p. p., w niedziele i SWlętl\ o g. 2 p. p. ostatDJe o godZ. lU wleoz. lJeny mieJsc: l 1.~, 11 \K) g:r., 

IH-M o:r. Kupooy ulgowo po 76 gr. oa wszystkie mlejlea ważoe we w •• ystkle dni z wyj'ltklom sobót, oiedziel I śwl"t. 
UWAGA, Passe-partout I bilety wolne~o wejścia., oledzielo I święta ben.ględolo olewaio • . róg Kopernll,a 

Norma Schearer 
od wtorku dn. Lmarca r. b. IV kinie !dźwiękowem 

RAKIETA 
===Sienkiewicza 40. === 

CORSO 
- - - - Największy szlagier świata p. t. 

KROL ŻEBRAKÓW 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Poczljto;k sellns6w w dui pow- W roli głównej: urocza i niezrównana Joannote Mac Donald męski Denis King i tajemuiczy Warner Oland 
szednie o 4 po poł o w soboty, film, który zachwyca i oszałamia.. . film, ktÓry pobił rekord światowego powodzenia... film, który każdy zobaczyć musi. .. 
niedziele i święta o 12-ej w poło 1-:....:.:.;=-....:.:....:.....;..-......;~-~:---:'-:----:-.:--.;.-.:...:--=---~~--:--....::.~-:---=-':""':'~-:-~~-~"'!'"'-=-:...._-..:...--....:..1 !~ 
Uprasza się o przybycie na weze- POLz'ltek seansów w dni powszednie o godz. 4·ej. w soboty, niedziele i święta o 1 :l-ej, 

śniels1.e ~Pl\n~e. Na pierwszy seans ceny in.ejsc znacznie zniżone! Sala należycie oQrzana i wentylowana. 

LOMBARD 
LIC Y TACJA 

=Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
Pożyczkowe na za~taw rucbomośei Od­
dział w Łodzi , ul. Z~chołłnia nr. 31, za­
wiadamia, że daia 21, 22 i 23 marca 
1932 i dni nast~pnych ~przedawane bę­
dą puez licytację zastawy nieprolongo­
wane we właściwym czasie. 

Procenty uależy wpłacać przed dn. 
17 marca 1932 r. gdyż po tym termi­
nie zastawey dopłacą ko~zta Probierni 
Państwowej za cechowanie prób i za 
ogłoszenia. 

Wykaz ur. nI'. zastawól'(, podlegają­
cych sprzedaży, ogloszony będzie w 
• Kurjerte Łódzkim" i wywieszony w 
biurz6,~ul. ZachodDla ar. 31. 

Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 

F.Oinencetter 
Zamenhofa 15, 

polec~ Stano wnej Klijenteli 

odświeżanie w!1zolidogo ro­
dzaju garderoby. ' 

Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 

Bpecj&l.noŚĆ: F.A.UBIARST WO. 

-------------.------------~ 
Malarz 

J. MIKUŁA, Łódź 
ul. WóIczańska Nr. 260. 

Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 
~zYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
"A METALU, DRZEWIE, MURZE 

i TKANINACH. 
WYkonywa wS!telkie roboty wchodz'lce 

w zakres malarstwa. 

---~----------------------------

Pokój umeblowany 
dla samotnego pana lub pani 
przy rodzinie do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczań~ka 139 
m. 16, od godz. 10 do 6 w. 

Fabryka listew do ram i tapet, LUSTRA I ,aKWa'nY~hl do ",anek . 
Henryk K erber • , ręz ews _I IV wielkim wyborze poleca fabryka lll4ter 

~ Gdanska 105, tel. 130-30. I Oskar Kahlert 
uf. Rzgowska Nr. 64 Ceny przystępne. Ló9,ź, W ólczańska 109. 

..... .... t" ... 

p ' leca wykwiotne i solidne 
lir OBUWIE .. 
po cenach b. przystępnych. 

Dojazd 4 i lI-stką. 

Spólnika 
z kapitałem 10 .... 15 tys. 

zlotych. 
poszukuj e do dobrze zaprowa1zonego 

i intratnego interesu. · 
Oferty sub. "J. P." do adm. pisma. 

Tanio ód 2 zł. 75. 

Ramki do portretów 
(wielkości 27X34) 

Tylko W fIrmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

od 2 zł. 75 Tanio. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Pleolonkl, Tka­
niny, Gazy mie­
dziane do 111-

trów, Rablh do robót botonowyob, siotkl dla 
I.bryk różnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- eódt, ul. Kilińskiego 167. . 

Telefon Igl~. 

DR. MED. 

M. ROZENTAL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ . 
11 Listopada nr. 19. 

(Konstantynowska). Telefon 223-84. 
Prźyjmnje od 4 do 7. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Pol"dnio wlI nr. 28. 
Tel. 201·93. 

Przyjmuje od 8-11 fano i od 3-8 w. 
w uiedziele i święta od 9-1. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalisto chor6b sk6rnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 

Nawrot 32. TeJ. 213-18 
przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 

w oiedz. i świl\ta od 9-12 w pol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

-=>:a 

.. -----------------------Podlewnia LUSTER 
Franciszka Turniaka 
Ł6dź, ul. Pabjanicka Nr. 1 

poleca lu.tra, trema i lustra wiszqce 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane, podlewanie i przera-

bianie starych luster. 

Telefon 21 0-08. 

, 
Slusarz -mechanik 

młody, energiczny poszu~uje zajęcia na 
! miejscu lub na wyjazd. - Oferty do 

administracji .Dziennika Łódzkiego'. -

Nr. E. 150 1932 r. 
Ogloszenie. 

Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 19·9o, maj~cy kancelarję swoj~ 
przy ul. Zielonej 63, na zasadzie art. 1080 
Post. Cyw. podaje !lo wiadomości pu­
bliezn~.i, że w doiu 21 marca 1932 r. o 
godz. 10 rano w gm. Brll8s, we wsi Sta­
re-Rokicie-odbędzie się licytacja rocho­
mości należ/lcych do F-my .Zakłady. p~ 
ruysłowe Józefa Kluki", akładaj/lcych się­
czterdziestu tysięcy Ct'gly surówki, osza­
cowanych na sumV 800 zł. 

Spis rzeczy i zacunek takowych 
przejrzauy byó może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 26 lutego 1932 r. 
Komornik P . PIL1CHOWSKi. 

Do akt Nr. 49g 1932 r 

Ogłoszenie. 
Komornik ''Idu Grodzkiego w Łodzi rl>­

wiru 7-go zamIeszkały w Łodzi, puy Ulicy 
Slenkiewieza nr: g, ua zasadzie ort. 1030 U. P. 
C. ogłasza, Ile w dniu 18 ma1"ea 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy uL Piotrkow­
skiej Nr. 2S,odbędzie się sprzedał z przetargu 
publicznego ruehomości, należ~cycb do J. 
Buskowody I składaj'lcych się • 12 .. tuk 
materjału półwełnianego, oszacowanego ua 
sumę zl. 900.-

Łódź, dnia 25 lutego 1932 r 
Komornik S. GÓRSKI 

Popierajcie 

FIRMY ogłaszające s~ 
w "Dzienniku Łódzkim". 



dt.r. U ,.ł)ZIENNIK: ŁODZn" U1Ui 

Na raty 
~"JeIt procentów nl. dolicza się 

od 3 zł. i 
tygodniowo! 

DAMSKĄ 

MĘSKĄ i 
DZIECINNĄ 

JEDWABIE 
KOŁDRY 

TOWARY 
OBUWIE 

P. 
72 

Do akt Nr. 300 11132 r. 

OGŁOSZENIE 
K .... roiJ.: &\du Grodzkiego w Łodli, 

76"';TII n-go zlImleszbły w Łodzi przy 
\aJ. Slellklowleza 67, na "Iud,io art. 1030 U. 
P. C. o,;/asza, te w dniu ló-ym maroa Ig32 
"'Im 04 ,;odo. IO-ej rano w Łodzi przy ulioy 
Łen.....Ii S odbędzie się .pMledaj I 
,...,t.r,;tt publicznego ruchomoścI, na1et'lcyeh 
... Rodoif. Lipińskiego I skladajllcyoh się 
I Jodae,o wilka mec,anlonego r.r. Hoflm n' 
I .""yoy meohanic:mej. samopMllldniozej. 
_wanych na sumę .1. 1700 - "godn'e z 
ań. 1070 U. P. C. nizej ceny szacunku. 

Łódi, dnia 3 marca 1932 r . 
l[omornlk TOM SZ CHORZRLSIL 

Do akt JOg 1932 r. 

Ogłoszenie. 
K •• ornlk SlIdu Grod.tlego w Lad,i, 

nwirn 13-go zamieszka/y w Łodzi, przy 
al. 81enkiewlcza 67, na zasadzie art. 'OSO U. 
P. C . • gls •• a, ie w dniu I~ marca 1932 roku 
ed sodo. 10·ej rsno w Łod.i , przy ul.lPlotr­
lrowlklej 22, odbędzie się .przedaż z p .. etar­
.. • abJicznego ruchomości, n81et~cych do 
Mordki-lIajera Joskowicz .. I sklad8jllcych się 
I BrI'Id.eni. sklepowego, 200 motkÓ"" włócz­
li, 10 sztuk tamborków I okolo 100 sztuk 
'W'Z.r6. pa DłeroW)'ch, oszaeowanych na 8u­
.Ol wI.lOO. 

Łódź. dnia 26 lutego 1932 r. 
Komoraik TOMASZ CHORZBLSKI 
Do altt Nr.;898 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SĄdu Grodzliiell'O w Łodzi 

rewirn 18 go zamie.ozkaly w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzIe 
alt. 1030 U. P. C. ogłasza te w dniu 
15 marca 193:! r . od god,. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. S ródmiejskiej nr. 13, od­
tędzie się sprzeat.ż :.1: pn:~targo publiC',­
aego rucbomości, nalftących do firmy 
• Widzewska Manufaktura" Sp. Akc. i 
składajllcych się z 2·ch mRszyn do rac bo­
wuia, 2-ch ma zyn do pisania firmy. U 0-

derwood" i Remington", oszacowanycb 
lNl Rmę 800 zł.; 

Łódź, dnia 2ł lutego 1932 r. 
Komornik T. CHORZEL KI. 

Do akt. Nr.E. 3a3 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 2-go z a m i e s z kał y w 
Łodzi przy uL Gd. ńskiel ur . . 1 I lIa za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza te w 
dniu III-go OIarCll 1932 r. od godz. 10 
ranO w Łodzi przy ul. Sieultiewioza 
lir. 102 odbędzie się sprzedat z rrzetar­
gu publicznego ruchomości, naletą­
. eyeb do Hdeuy Imienińskiej i składają­
cyoh się z mebli, oszacowanych na 
sumę zł. 560. 
• Łódt, dnia 23 lutego 1932 r. 

. Komornik HARASIMOWICZ 

Do akt Nr. 2 ~2:! l!i31 l' 

OGŁOSZENIE. 

Komornik SĄdn Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 2, zam. w Łodzi, przy oIiey Gd~ ń­
sllitj Nr. 38, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasaa, :te w dniu 16 marca 1932 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ki­
lińskiego Nr. 145 odbędzie się spn:edat z 
przt'targo pnblicznego ru-bomości, naleill­
eych do Franciszka Urb8ńskitgo isk/ada· 
j,eyeb się z tokarni mechanicznej, osza­
cowanych na sum t: zł. 1200. 

Łódź, dnia 27 lutego 1932 r. 
Komornik HARASIMOWJCZ 

Do akt Nr. 3 1932 r . 

Ogłoszenie. 
Komorilll' Ądll Gtod.klegc w Ł o d z I, 

2-p rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. «daóski_j nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglasza, że \y dniu I~-go marca 1932 r. 
od godz. 10.ej rano w Łodzi przy ul. Glów­
uj Nr. 69 odbędzie się sprzedd z prze· 
\arp publicznego rurbomośdl, należl\cyeh do 
Ało.ama Rudes .. I skladajll"ych się z 60 ka­
pelullY f,lcowych , oszacowanych na sllmę 
wI. 40~. 

Ł6dż, dnia 22 lutego 1932 r. 
Komornik F. HARASU.t:OWICZ. 

• '. <.o '.,A&'. 

Do akt Nr. E. 875 1~32 r .•••••••••••••••••••••••• ii •••••• 
Komornik ~~!~~~!~t:~o w Łodzi W sklepie galanteryjnym M. KOŁODZIEJSKI Andrzeja 3 

rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul został otwarty Fabryczny skład "L I O N " 
Narutowicza lO, na zasadzie art. 1030 U.P. kapeluszy męskich firmy 
C. oglasza, że w dnin 22 marca. 1932 T Ceny bezkonkurencyjne. ----•• ---- Ceny bezkonkul'~ncyjne. 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ol. PiI.-------Dobre i najmodniejsze fasony po zł. 15.- , 12.50, 9.-, 6.-
sudskiego }Ii 69 odbędzie gię ~przedaż , oraz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł, 5.- Koszule dllmskil 
przetargn pnblicznego ruchomości, nale~· dz ' enne od zł. 240. 

cyeh do Michatl\ Brajtaz jll8 iskładlVl ............................... .. jllcych się z meblt i gar eroby, l/8Zacowa-
nych na snme zł. 445. 

Łód!, duia 2 marca 11932 r. 
Komoroik J... W .SOW:SKI. 

Do Rkt 1(, E 2258 1931 l'. 

O~loszenie. 
Komornik SlIdn Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn 6 zamie8zkały w Łodzi, przy ul. 
Narntowicza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, te w dnin 18 marca 1932 
r . od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Trębackieil },l118 odbędzie się 8przedaż 
z przetargu pnblicznego ruchomości na­
letllcych do firmy .Izrael Tyller-przfd­
siębiOl'lltwO budowlane" i składajl).cych 
się z mebli oszacowanych na sumę 
zł. 450.-

Ł6dź, dnia 1 marca €1932 r . . 
Komornik L. W ĄSOWSKI. 

Do Ilkt Nr. E. 1204 1931 r. 

Op:loszenie. 
Komornik. Sl\dn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 6 zamieszkały w Łodzi,. przy ol. 
Narutowicz~ 10, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogla sa, źe w dnin 22 marca 
1932 T. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
nL Cegielnianej Nr. 87 o Ibędzie się 
sprzedat z przetargn publicznego rucho­
mości, uaJeżl).cycb do Salomona Brnssera 
i skladajllcych sill s mebli, 'oszacowanych 
na sumę zl. 520. 

Łódź, dnia 1 marca 1982 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 

Do akt nr. 82U. 3M2, 3~!3, 3244-30 r 

OlIloszenie. 
Komornik S"dn Grodzkiell'o w Łodzi 

5 rewirn, zam~eszkały w Ł1fili przy ul. 
11-go Listopada 51, ua zasadzie art. 
1030 U. P. C. o~łasza, t e w dnin 23 mar­
ca · 1932 r. od godz. 10 rauo w Ł!ldzi 
przy u1.Piotrkowskiej 58 w Łodzi odbędzie 
się sprzedat z przetargu pnbliczl\e~o rn­
chomości należlI~ycb do ftrmy .E Ei~ner' 
wo obie Wolfa Eisnera i 8k./ad8j~eych 
lię z kuy pancernej metalowej, z 2 ma· 

I szyu do liczenia i maszyny do pisania, 
osucowanych na ~snmę zł. 1100+800+ 
600+800. 

I 
Łódź, dnia 3 marca 1982 r. 

Komornik H. KULAK. 

Do lIkt nr.E 371 1932 r . 

O~loszelli'e. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi , 

5·go rewiru, zamleszlcalv w Łodzi przy 
ul. lI·go Listopada nr. 51 n,. za.adzie art. 
1030 U.P.C. ogłasza, :te w dnin 111 mar­
ca 1932 T. od godl. 10 MIno w Łodzi 
przy oIlcy Trllogutta pod nr. 6, .odblldzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego TU­
cho!Dości, nale~cych do Stefana Gold. 
berga i skład8JI\~cych się z biurka dę­
bo "ego z 8·ch obraz6w w złoconych ra­
m~ch (malarzy: Kossaka i Styki), oszaco-

j 
"anych Da sumę zł: 570. 

Ł6dt, dnia 4 marca 1932 r. 
Komornik H. KULAK 

Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
upro~zczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewskd Nr. 46, 

m.1. 

Do akt nr. 175 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~dn Grodzkiego w Łodzi 

5 rewirn, zamieszkaly w Łodzi przy nl. 
l H(O Listopada nr. 51, n8 zasadzie Rrt. 
1030 U. P. C. ogłasza, te w dn,u 1Il-go 
marca 1982 r. od godz. 10 rano w Ło­
dzi przy nI. Narutowicu nr. 3,odbędzie się 
spr'Aedat z przetarg n publicznego rucho­
mości, naleźl\cyeh do Jakuba BlauBztajna 
i sldad/ljących się z chnstek, flanel i 
urzlldzeoia .klepowego, oszacowanych na 
snmę zł. 500. 

Zaglnąl dowód toi­
sam ości k o n i a 

nr. 880719 serja lA. 
Znalazca. prosz.ony o 
zWfot do adlll .• D,ien­
nlka Łódzkiego' Piotr 
kows'" B6. 

Maili maszynę do 
pisania dla wy­

pot yczeni ... - Olerty 
składać w admini­
stracji z pod_nl elll 
w8run~ów pod • Wa­
ruaki skromne. 

Czośnlak S zl a m a 
uczeń szkoły pow 

szeohnej nr. 122, zgu-
011 matrykulę. 

Łódź, dnia 4 maTca 1932 r. 
KomolOik H. KULAK 

LISTEWK.~ RA~ 
oprawa obrazów 

Z.ZAGANCZYK 
Łódź, św. Anny 9/11. 

HURT. DETAL. 
Ceny fabryczne, 

....., .. ----------------------.. ,------Pracownia Ortopedyczna 
istno od roku 1886 

St. Lewińska 
Lódź, ul. Nawrot 38-a. 

Wyrabia pasy na największe i zastarzałe 
przepukliny brzucha, pępka, par.bwiny u 
mężczyzn, kobiet i dzieCI. Pasy brzuszne 
pooperacyjnt!, prl:eci w obwlsłolfci-obniżeUlu 
tołądka na CZ"S ciąży i po ciąży sllecj alne 
z patentowanego bandata .Ela ta' podłng 
wym8gań f gury. Prostotrzymacze, gorsety 
a la "HESSINGA" i inne.-Wkładki sprę­
żynowe na płaskie stopy. Suspensorja.­
Bandaż .Elasta" pat. przeciw tylakom, 
gruczołom dla zreformowania i uszczllple­

nia zgrubiałej nogi. 

pracownia obuwia zwykłego i ortopedycznego 

Wł. Zawilski 
Łódź, ulica Zachodnia nr. 52. 

Wyrób obuwia dla osób kulawych, na kor­
ku, oraz sztucznych ~ tóp, jako przedłuże­
nie nogi krótkiej. Reperacja protez i na-

prawa części. 
!-_----------~-----
SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich . 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, .ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: S.kl, inspektowe w wielkim wyborze . 

Bi2uterję 
legarki n .. raty, ceB7 
gotówko",e p o I e •• 
"Preciola- Piotrkaw. 
IIr .. I2S w podwórzu. 
'.lagubiono <1okumea 
L.J ty wojskowe, kalli 
kę wojskow" I legi­
tym.oję wydaną y 
P. K. U. Kutno n. 
Imię Jana Malino .... 
skieao. Dokumenl7 
znalazca %echoe zwJ'Ó.. 
ole. Łęczyca - ulica 
Kryltynów A 13, Ju 
Malinowski. 

Zdoiii.-falcowaczn 
moglI się .głosie 

do dru karn, Cegl", 
nlAna 19. 

PoszukUję po~oJu, 
kuchnill bez od­

stępnego Oferty d. 
.Dzlenolka Łód,kl .. 
go" pod .1\1. II." 

Aaenci I kaucją, d. 
sp,zedaży gilz j 

Inkasa moall slę'gl. 
.il> do fi rmy .",wil· 
towld', Cegielnlaoa 1. 

Otomanę-ikn:rn­
kOWlI, tll"'U, 

Jeiankę, krzesI.. dę­
bowe, otomany UJ­
wane, robota solidlla, 
tanio sprzedam. ID­
lIńsklego 160. Pnel· 
dziecki. 

GetryPafć~~~e n~ 
prawić najCorzystnlel 
w pracowni Kadm­
.klego, Piotrkowska 
nr. 82 w podwórza. 
S1Jlialol~ brLoS8,~,d-

Zł\ •• .-SIOD, WęQ:II!.'­

ski orzerh, (d~h, po­
koj e 's t, l we, a.,d .. 
roby, Is .. fy. lótta, 
kredensy .przedaje ta 
oJo na :: aty. Z .. mie­
nla !:ito/ara,a (lab.ł", 
Wa ... awska 116, tel. 
231-80 . 

Matżeb.9two s W1-
ksztalceniem at.· 

dem lekiem, żona pro--

~::;~kJi:Y.l:18Ś': 
mlesclu WrA% z llt~­
mImlem i nauk~ UeIo-' 
nla j uczenicę WIgI. 
uctnlów Jub uczeoice .. 
Warunki skromne.­
Olerty pod A. R. do 
Administracji ulica 
Dziennika Lódzki.~ 
pIotrkowska 86. 

------------------------------------------------------------------~---. ,.... ,.. • Za wiersz mllimetrowy I-Iamowy (t lamy): przed fekltem I .. tekscle ()() gr., za te totem I komunikaty tO Igr., nekrO-"-' eJ:ly c>g~C>SZeJ:l: logi - 30 gr~ Iwyczajne za I wiers. m.illm, (.trona 8 lamów) 12 /l:r_ ogle.zeala drobne I~gr., 1& wyraz naJmniej ... 

IUllHIUlUllllIIHlUlUlllll
illUIIIIIIIIIl ,I. 1.20, dla po.zutruJących pracy 10 gr., najmnlejl.e oglonenl. l zł. - Ogłonenla •• mIeJlcowe o 50 proc. dr::.J, 
MI flrDl zagranicznych o 100 proc. dro'.J. Za terminowy druk oglol.oń, komunll<at6w I otiar admlnlltraeja nie odpowl ... 

C. n, p. e n ul" e r a t" mieo'ęcaole '" ŁodzI tli. 3.en, na prowincji .ł. 6.10," odnonenle d. domu łO /l:r. - Prenumeratę przerwać motna tylko l-go i Ul-go kaMego ml~.IIICA-_ 

\lecłall'tor: J6zef Przybylski. Z. wydawnictwQ: Ił!lmund Hlai"w~ln. Otuli' L. Tarkowsklego, Cegielniana 19. 
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